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er, Polski I Niemiec, we wszystkich 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności 


0 solidarność. 


Do prezydyum Koła polskiego wpłynęły, 
jak doniesiono wczoraj zrana, pisma socya- | liśei wstępowali do Koła polskiego, nie brak Przejście tej „spory“ jest surowo box adpo- 


listów i ludowców, w których te stronni- 
etwa domagają się zwołania plenarnego po- 
siedzenia Koła. Na obradach tych jednym 
g punktów programu miałaby być zmiana 
statutu Kola. 

W. jakim ta zmiana miałaby pójść kierun- 
ku, dowiedzieliśmy się z ogłoszonego po- 
przednio komunikatu partyi socyalistycznej. 
IEwierdzono w nim, że statut i organizacya 
Koła są „przestarzałe“, i że następstwem te- 
ko jest „rozprzężenie, brak jednolitości i za- 
chwiana solidarność nawet w dziedzinie 
spraw narodowych", Idzie więc o przeobra- 
żenie Koła w związek stronnictw polskich, 
„oparty na zasadzie solidarności w sprawach 
ogólno-narodowych, a zabczpieczający 83- 
modzielność stronnictw we wszystkich in- 
nych sprawach“, 

Każdy obserwator bezstronny musiał 
przyznać, że działania Koła Polskiego w o- 
Btatnich zwłaszcza ezasach miały niejeden 
rys, wskazujący na rozprzężenie ł ehwiej- 
ność spójni wewnętrznej. Nio też słuszniej- 
szego nad nawoływanie, aby szkodliwe te 
I złowróżbne znamiona usunąć, aby Koło sil- 
niej związać jako organizacyę. Ale tem dzi- 
wniejszem wydać się musi lekarstwo, jakie 
Ra 6ę chorobę proponują socyaliści, a jak się 
teraz słyszy, także i ludowcy. Partye te pra- 
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wały gwałtowną krytykę i że, z drugiej stro- 
ny, utrudni się im walka wzajemna o popu- 
larność, czyli, w ostatnim rzędzie, e manda- 
ty w następnej kadencyi. To też, gdy socya- 


było przewidywań, łe partya ta, która swą 
taktykę wspierała od początku na opozycyi 
quand meme — także przeciw Kołu! — bę- 
dzie w położeniu niełatwem, gdyż przyjdzie 
jej x jednej strony tłumić u wyborców po- 
dejrzenie, że poprzednie jej metody były nie- 
szczere, z drugiej zaś — zarabiać na popu- 
larność dalszą, przy odcięciu prostych środ- 
ków, które dawniej stosować mogła. 

Tak przedstawia się kwestya ta opinii bez- 
partyjnej i na wałki patrzącej z boku. Nie 
wchodzimy na razie w szczegóły, nie wglą- 
damy w kółeczka mechanizmu, jakie poru- 
esa organizacyą Koła i nio badamy na razie 
jak go w szczegółach ulepszyć, aby tunkcyo- 
nował lepiej, niż obecnie. Ale ogólny, psy- 
cholcgiczno-polityczny zarys kwestyi nie- 
wątpliwie w tym kształcie odpowiada rzeczy- 
wistości, Na rozluźnieniu solidarności Koła 
ma do zarobienia każdy radykalizm, który 
pragnie ubiegać się z innemi o łatwy sukces 
partyjny. Ale nie sądzimy, aby obecnie był 
czas na takie upraszczanie sobie roboty 
stronniezej, obecnie, gdy dobro powszechne 
żąda baeczniejszej i trudniejszej niś kiedy- 
kolwiek pieczy. 

Dla tego będziemy oczekiwali z wytęże- 
niem, jakie stanowisko zajmie Koło wobec 
propozycyj, które zmierzają do jego osia- 


gna — przynajmniej socyałiści jasno to o- | bienia. Od początku wojey rozbremiewa co- 


ko w „kwastynch narodowyoh“. 
stąd, że zachwiana solidarność ma być u- 
krzepiona przez ograniczenie solidarności | 
przez jej uszczuplenie. „Brakowi jednolito- 


Boi" ma zaradzić się przez to, że się jej wj 


wiełu kwestyach nia będzie żądało! 

Logiki takich argumentów rozbierąć nie 
potrzeba. Zaprzeczają one prawdzie oczy- 
wistej, śe jeżeli solidarność jest niedostate- 
czna, to ścieśnić ją, a nie rozluźniać należy. 
Zatem przyczyn, które wywołują wnaloski 
o przemianę Koła, szukać należy chyba nie 
w chęci uzdrowienia stosunków, istotnie s2- 
naoyi potrzebujących, ale w czem innam. — 
W komunikacie swym wysuwają socyaliści 
naprzód dobro powszechne. Twierdzą, że 
ono © wymaga przekształcenia naszej re- 
prezentacyj parlamentarnej w związek stron- 
pietw. Tymozasem Wszystko wskazuje Ba 
bo, te potrzebę takiej właśnie przemiany dy- 


ktnje Interes Í potrzebą partyjna $ 
pes, ani potrzeba ogółu ale inte 


Bolidarność Koła polskiego na tem nią za- 
sadniczo wspiera, że rozbieżne prądy stron- 
nicze mają ścierać się ze sobą wewnątrz Ko. 
łą | tam stwarzać wypadkową, po której 
idzie na zewnątrz nasze wiedeńskie przed- 
Btawicielstwo. Interesy poszczególnych 
warstw i odłamów społeczeństwa dochodzą 
tam, w Kole, do kompromisu ł on to wyty- 
sza Kołu drogę działania. Dzięki takiej me- 
łodzie żadne istotne potrzeby partykularne 
krzywdy doznawać nie powinny, gdyż regu- 
łoją sią w drodze wzajemnych ustępstw, zaś 
na_plan pierwszy wychodzi interes ogółu. 

Tym systemem pracowało Koło od po- 
ozątku swego istnienia. Czy dzisiaj trzeba 
go zmieniać? Właśnie dzisiaj, £dy potrzeba 
SPójni, potrzeba najbezwzględniejszej goli- 
darności jest tak oczywistą? Czy interes po- 
iwszechny ma na tem co do zyskania? 

Btanowisko Koła Polskiego w Wiedniu 
nie było nigdy łatwem. Polityka jego nie 
mogła też kroczyć temi ścieżkami, na któ- 
rych miewa się rendez 


-Vous z łatw - 
larnością. Błędy, przez Koło zk 


nmiane, nie w tem nie zmieniają. To też par- 
tye, które do Koła wstąpiły i tę konieczną 
a zbawienną solidarność uznały, musiały z 
góry być przygotowane na te że niejedno 
będą potrzebowały swym wyborcom tłoma- 
Qzyć I wyjaśniać, że ze strony swych rady- 
kalniejszych żywiołów nieraz będą otrzymy- 


WynikajGalieyi, przeciw „partyjniotwu“, 


tylekroć z znie jakby dla utrzymania dawniejszych tra- 


* kreśliii — przeobrażenia Koła w związek | ra2 silniej protest społeczeństwa przeciw da- 
 Btronniotw, który byłby solidarnym — 


wnym metodom polityki partyjnej w 
które 
zarówno w kraju, jak w innyel  Azielni- 
cach Polski tak fatalną sobie zyskało opi- 
nię. Watąpionie socyalistów w obręb solidar- 
ności narodowej zostało też przyjęte jako 
fakt dodatni, gdyż świadozyło e skupianiu 
się społeczeństwa do jednolitej pracy. — 
Istniał już wówczas — powtórzmy — sce- 
ptycyzm, exy partya socyalistyczna długo 
będzie rezygnowała się na poddawanie 
swych interesów taktyezno-stronniczych pod 
strychulec ogólny, lecz wyrazu zbyt głośne- 
go nie znajdował, bo szło o to, aby nie mą- 
cić wrażenia, wywołanego przez fakt w ka- 
¿dym razie dodatni. Ale dzisiaj zachodzi nie- 
bezpieczeństwo, że z tego chwilowego nała- 
mania się do solidarności narodowej wyni- 
knie ferment, spójnię tą rozsadzający. 
Obrad Koła zatem wyczekiwać trzeba z 
natężoną uwagą. Jakie rzeczowe argumenty 
wytoczą przeciwnicy solidarności, aby swe 
kądania uzasadnić? Czem osłabią pewnik, że 
w naszem położeniu każda sprawa krajowa 
jest zarazem narodową i jakie kryteryum 
dis narodowości“ poszczególnych spraw u- 
stalić będą chcieli? Miejmy nadzieję, że zdo- 
będą się na to, aby ustąpić przed argumen- 
tami dobra powszechnego, jakis im w dy- 
skusyi niewątpliwie będą przedstawione i że 
będą pamiętali, iż niema współdziałania z in- 
nymi, bez pewnych rezygnacyj z korzyści 
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Grodna do gub. grodzieńskiej. Jedna guber- 
nia od drugiej jest na całej długości grani- 
cy oddzielona płotem na 8 metry wysokim 
z © rzędów drutu kolczastego, tak zwaną 
tam erg“. 


wiedniogo Fi a e = A 
„spery“ jeżdżą konni strażnicy. 

ke beri olein na przejazd z jednej do dru- 
gloj gubernii zoleżnem jest od głównego za- 
rządu Ober-Ostu 1 w normalnych warunkach 
przechodzi 6 tygodni do $ miesięcy, nim pe- 
tent pozwolenie otrz Pozwolenia na 
przejazd z jednego powiatu do drugiego w 
obrębie jednej gubernii wydaje miejscowa 
władza, ale petent musi ściśle wylegitymo- 
wać się w jakim interesie jedzie, a władza 
musi się przekonać o prawdzie petenta; 
wszystko to trwa normalnie od 7—10 dni. 
Wobec takich warunków przejazdów prawie 
żadnych niema i ludzie z sobą się nie komu- 
niknją. 

Gazet żadnych niema oprócz miejscowej 
suwalskiej nawpół urzędowej ety, dru- 
kowanej po niemiecku, po polsku Í po ży- 
dowsku, a prenumerować pism warszaw- 
skich dotąd nie wolno było. 

Samorząd gminny zniesiony, wójtami są 
urzędnicy niemieccy, którzy ściągają poda- 
tki skarbowe, pogłówne, kary; do wójtów 
też obowiązani znosić eo tydzień po 1 fun- 
cie masła od każdej krowy i po 1 jajku od 
kury. Masło płaci się po 1 marce funt i wraz 
z jajami odsyła się do miasta powiatowego. 
Ceny płacone przoz władze za zarekwirowa- 
ne zboże są o wiele niższe niż w okupacyi 
austryackiej; eena maksymalna bowiem za 
eetnar metryczny zboża wynosi 14 marek, 
kartofli 6 marek. Bydła jeszcze dużo, wła- 
dze rekwirują tylko byki, pozostawiając kro- 
wy włościanom, to też każdy ma conajmniej 
1 krową a często I dwie. Koni natomiast ma- 
ło i bardzo presważnie liche. 

O szkołach prawie się nie myśli, po wsiach 
teh niema; są tylko w miasteczkach — oga- 


dach, utrzymywane przez rząd szkoły nie- | lak 
mieck 


o-polskie lub niemiecko-litewskie. Są- 
dów gminych niema. Po miastach powiato- 
wych są sędziowie pokoju, urzędnicy nie- 
miecey sądzacy po niemiesku a porozumie- 
wający się z ludnością za pomocą tłomaczy 
prawie zawsze żydów. 

Napisy na tablicach z nazwami wsi, dro- 
gowskazy jednojęzyczne niemieckie. To sa- 
mo i szyldy sklepowe po miastach. 

Kraj mniej więcej po Suwałki mało gni- 
szczony: gdzieniegdzie tylko wieś spalona; 
Ludność prawie cała pozostała na miejscu 
1 aczkolwiek z aprowizacyą jest ciężko tak 
jak I wszędzie, to jednak ma duże zarobki 
przy robotach rządowych po lasach. Całe 
brzegi Hańczy, Kanału Augustowskiego, Nie- 
mna zawalone drzewem, które lada chwila 
popłynie Niemnem do Kowna i dalej, a o- 
gromne lasy augustowski i nadniemeński 
będą świecić i świecą już, niestety, piasczy- 
atemi łysinami. 


Los jeńców Polaków w Rosyi. 


Z Kopenhagi donoszą: Internowani w Woł- 
chowie oficerowie Polacy w liczbie 272, wy- 
słali pod adresem rosyjskiego ministra wojny 
Kierenskiego list otwarty treści następu- 
ącej: 
| dee panie ministrze! Minęły piękne 
dni rewolucyi rosyjskiej. Przestał istnieć 
znienawidzony nasz wróg | gnębiciel, carat. 
Powstała nowa demokratyczna Rosya, za- 
powiadając całemu światu początek raju wol- 


własnej. Spodziewamy się, iż tak będzie i że | ności, równowagi i braterstwa, uznała prawo 


konieczna w istocie naprawa stosunków or- 
ganizacyjnych w Kole dobuduje, czego brak 
i wzmocni, nie zaś zburzy i osłabi. 


Z Suwalszczyzny. 


i byta; Suw: = 
w o AD. I dro Ziemi PKA 
skiej“, następujące informacye: 

Suwalki, to część kraju, która 1 dawniej 

w czasach przedwojennych dzięki specyal- 

nym warunkom żyła niejako życiem odrę- 

buym nie tak silnie związanym z Warszawą, 
jak reszta Królestwa. I teraz w Suwalszczy- 


dycyi, panują inne stosunki, niż w pozosta- 
łej okupacyi niemieckiej. 

Jak wiadomo Suwalskie nie podlega ge- 
nerał gubernatorstwu warszawskiemu, ale 
stanowi ozęść tak zwanego Ober-Osiu. Gu- 
bernia siwalska została zniesiom i podzie- 
"= prawie cała dawniejsza gubernia su- 
walska została woieloną do gubernii wileń- 
skie], część zaś południowa przylegająca do 


do niepodległości Polski. Zdawało się, że i 
my, jeńcy Polacy, będziemy odtąd traktowa- 
ni jako obywatele przyszłej wolnej Polski. 
Zbyt śmiałe to były marzenia. Obiecano ulgi 
jeńcom Polakom. Zamiast uig jednak nastą- 
piły obostrzenia eoraz bezwzględniejsze. 
Władze i rady robotnicze i żołnierskie współ- 
zawodniczyć zaczęły w walce... z jeńcami. 
I obecnie uciskani „tiuremnym regimentem“, 
tęsknimy za pięknemi czasami „nrzedrewolu- 
cyjnemi". Nie wolno nam nie kupować, ani 
rozmawiać, nie wolno się kąpać, przechadz- 
ka ograniczona w okrutnie złośliwy sposób 
do minimum. Wzajemne odwiedzanie z ko- 
szar do koszar zakazane, wszelkia gry gza- 
bronione. I mało jeszeze ciemiężycielom od- 
grażającym się nam i podburzającym ludność 
do wygłodzenia nas. Zdani jesteśmy na łaskę 
i niełaskę wszechwładnych pisarzów i żołnie- 
rzy. Komunikacya pocztowa (listy, przesył- 
ki itp.) jedyna pociecha jeńca, znajduje sie 
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kupowanych (z przesyłką poczt.) 
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„Ołos Narodu" možna we ch urzęda 
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szanownego pana ministra s Jedną skrom- 
ną prośbą: Aby rząd wł Rosyi, tyle obie- 
eujący Polakom, wyświadozył nam łedno, 
ozago i swoim wrogom, Niemeom, nie od 
mawia — sprawiedliwości. 47 

Obóz jeńców oficerów w Wołcbowie, 17 
czerwca 1017 roku“, A 
. Pisma rosyjskie prosimy o przedruk. ` 

Ke Bztokholmu pisze nam korespondent: 

(R.) Grono jeńców Polaków, oficerów i le- 
karzy, internowanych w Ust'-Kamienskogor- 
sku, obw. Semipałatyńskiego, na Syberyi, 
nadesłało do redakcyi jednego z dzienników 
polskich w Piotrogrodzie rozpaczliwy Hst, 
żalący się na pogorszenie swego smutnego 
losu w czasach ostatnich. 

„Położenie nasze — piszą oficerowie — za 
czasów obecnego rządu nietylko nie uległo 
zminnom na lepsze, jak zapowiadano, lecz 
wielekroć się pogorszyło. Zamknięto nas bo- 
włom wszystkich, mieszkających dotychczas 
prywatnie w koszarach „roty dyscyplinar- 
b za zakratowanemi oknami, po kilku- 

esięciu w jednej sali, gdzie skrepowani ja- 
stośmy niemożliwie. Wszelkie nasze przed- 
stawienia u władz tutejszych nie odnoszą 
żadnego skutku. Uważamy to za niezgodne 
z przepisami międzynarodowymi, które na- 
wst rząd earski respektował i nie odpowia- 
dające fuż nie tylko warunkami, w jakich 
żyją oficerowie rosyjscy w Austryi i w Niem- 
czech, ale nawet traktowaniu oficerów nie- 
mieckich w niewoli tutejszej. Podając to do 
wiadomości, prosimy, aby odpowiednie czyn- 
miki, zamiast ulg, które i tak w razie ich 
przyznania dla nas w Syberyi, pozostaną ul- 
gami papierowemi, postarały się o to, aby 
Życie nasze pozostało takiem, jakiem było 
za starego rządu, a nie pogarszało mię do tego 
stopnia, jak tō ma miejsce u nas. 

Sądzimy, że głoa nasz nie pozostanie bez 
echa, lecz jak najprędzej będzie uwzględnio- 
ny — i nadużycia, których my eflarą pada- 
my, zostaną usuniete. 

Wist podpisało 54 oficerów ł lekarzy Po- 

We 


Redakoya zaznacza, że list ten przesłała do 
Towarzystwa Opieki nad jeńcami Polakami 
i przy tej sposobności dodaje, że takie same 
niemal wiadomości oraz takie same Bkazgi 
płyną x Semipałatyńska. 


„Duchy nocy“, 


Dr. Adolf Köster, sprawozdawcą 
wojenny opisuje, w Bposób suggerują- 
ey bezpośredniość przeżyć, wrażenia 
z przejażdżki łodzią podwodną. 


©) Noc ciemna za wybrzeżu bełgijskiem. sy, 


Zdążany do portu mijając ustawione DA Wy- 
dmach piaszczystych armaty, których strze 
gą zaspana straże w hełmach stalowych. 
Morze szumi z cicha. Nagie rozcznajamy 
cztery grube kominy wyrzucające słupy 
ozamego dymu  rozświetlanego tekrami. 
Cztery długie, wązkie łodzie gotułą się w 
drogą. Wstępujemy na łódź » odznakami 
szefa półflotyli, potykając się o grube rury 
do wyrzucania torped, ocierając głowami o 
odkryta dziala. 

Na głos komendy odsuwają się łodzie od 
muru, by wypłynąć na morze. W pół godzi- 
ny później pędzą w noc czarną bez dymu, 
bez iskier zdradzieckich. Na horyzoncie w 
stronie południowej podnoszą się rakiety 
świstlne i światła portowe koło Lombart 
zyde. Tac nas gna ciemność I ciemność 
przyjmuje. Pędzimy do Kanału w kierunku 


Anglii Łódź nasza na czele. Mała, rozedr- 
gama, cienką stalą opancerzona Ż 


wyraża 
wolę ku życiu, gwałtowną ehęć ataku. Ma 
Heznych wrogów. Wszystkich wyczuwa. wy- 
szukuje, ze wszystkimi wałczy. Lecz najgor- 
szymi nieprzyjaciółmi są miny wszędzie pły- 
wające. Okręt liniowy może się przed mina- 
mi zabezpieczyć; łódź podwodna niema 
przed niemi ochrony, nie może jej mieć. 
Wśród nocy pędzi na oślep całą siłą, wyda: 
ma na los przypadku. Każdy z załogi wie, 
że w nastepnej chwili może wylecieć w po 
wietrze, dlatego każdy ma na sobie pas ra- 
tunkowy. 

Tmdize ria na pokładzie roziożywszy się 
gdzie kto mógł. Głos dzwonu na alarm no- 
stawi wszystkich na nogi. Dotychczas jest 
cicho; warty na stanowiskach czuwają z 
wytężeniem. 

Każdej ehnwiii paść może na łóńź pierw- 
sza sshva z niedostrzożonego kontrtorpódo- 
wea. To też oczy żołnierzy na warcie stoją: 
cych cheialybv przebić noc w poszukiwaniu 
cioranvch sviweż okretów. macht drmm i 
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mym sygnałem świetlnym, poczem nastaje 
mowi ciemność nieprzenikniona, 

Schodzimy na chwilę do maszyn t staje- 
my tam ogłuszeni hukiem. W wązkiem 
przejściu stoją przed ogniskami palącej się 
ropy półnadzy, potem oblani palacze; przez 
otwory kominów spływa na nich mroźne po- 
wietrze. Przez miebieskawe szyby widzimy 
gotującą się, do białości rozpaloną ropę, 
która pędzi turbiny. Można powiedzieć, że 
pałacze pałnią ślepo swój obowiązek; nie 
patrzą ni w prawo, nl w lewo; nie widzą nie 
prócz białych zegarów przed sobą; nie mo- 
gą dopuścić, by wskazówki na tych zegar 
rach opadły. Od tego zależy życie całej za- 
łogi. Stoją na najniebezpieczniejszem miej- 
scu, a gdy łódź napłynie na minę lub gdy. 
granat. nieprzyjacielski przebije pokład, cze- 
ka ich Śmierć niechybna. x 

Świta, gdy wracamy na górę; gwiazdy 
bledną, a na statku wszystko zaczyna na- 
bierać wyrazu. Pewien młody chorąży za- 
ajamia nas z tajemnicami łodzi. 

Pędzimy ciągle w tym samym Kkierunku— 
ku Anglii. Robi się coraz widniej; morze 
przybiera barwę zieloną. Komendant prze- 
szukuje swą lornetą cały horyzont, lecz 
ani śladu nieprzyjaciela. Nie widać żadnego 
peryskopu, żadnego okrętu, nawet żadnej 
łodzi rybackiej. a płyniemy drogą, która za 
czasów pokoju jest głównym traktem żeglugi 
handlowej w północnej Europie. 

Nagle słyszymy szum nad głowami. Syg- 
nały świetlne rozdzierają mrok szarego po- 
ranka. Dogamiają nas dwa wielkie, czarna 

taki: dwa niemieckie hydroplany. Telegra- 

iskrowym udzielają nam ostatnich wia- 
domości. Przepływaą nad nami v furkotem 
i znikają w oparach wstającego poranka. 

Potem oglądamy na mapach przebytą 
drogę. Daleko za nami zostało wybrzeże bel-. 
gtjskie; jesteśmy blizko coraz—bliżej Anglii. 

Wyszedłszy na wysoki, dla oficera artyle- 
sji pizemmeczony pomost ocenić możemy: 
szaloną szybkość naszej łodzi i teraz dopier, 
ro odczuwamy całą rozkosz tej jazdy. Słony; 
wiatr poranny uwiewa nam z twarzy zmę-, 
czenie; nikt e nas nie myśli o mmach, o: 
wrogach, o przeznaczeniu łodzi, o celu, w; 
jakim płyniemy — przez chwilę nikt nie pa- 
mięta o wojnie. Morze rzuciło na nas uroky 
— poddało myśl o wolności i nieskończo+ 
nosci. 

Chwilę zapomnienia „skraca głośne wołae, 
nie z pokładu. Zbiegamy się wszyscy patrząc; 
we wskazanym kierunku na czamy i 


śnięta wodorostami. Może już dawno wybuż 
buchnęla? Na wszelki wypadek karabin 
szynowy zwraca sią ku niej. Tak-tak-tal 
tak... Lecz pociski padają s respektem zdać 
la od kuli tańczącej na falach. Wreszcie 
trafia ją jeden pocisk, przebija płaszcz, zmu+ 
szając do zmiknięcia w rielonaj glebi. 
Słońce wyszło ponad horyzont; już dzień, 
a w dzień nasze łodzie, ciemne duchy nocy, 
nie mogą ryzykować dalszej jazdy, Jesteś 
my niedaleko Dovru — tak blizko wybrze* 
ży Anglii. Pustka dokoła. Nikogo na całym 
trakcie handlowym, ani Francuza, ani An- 
glika. Tylko zczemiały od dymu sztandar 
memieckiej półflotyli podwodnej powiewa 
wesoło w głońcu em. : 


Łodzie kołyszą się wśród białych pian, jakb3 


odpoczywały zmęczone. Lecz wnet pokazua 
ją się nowe chorągiewki u masztu: goa" | 
powrotu. Turbiny podejmują swą pracę, 
drga cała łódź. Nasza wysuwa się znowu 
naprzód t pędzi pełną parą ku wybrzeżory 
belgijskim, wiodąc za sobą siostrzyce. 


łoromadzenia żołnierzy na froncie rosyjskim 


„Figaro“ podałe barwny opis zero“ 
matzeń na froncie rosyjskim, o któ-, 
rych obecnie tak dużo czytamy w 
sprawozdaniach. 


(*) Na froncie rosyjskim rewolucya m. 
przebieg bardzo spokojny, spowodowała je+ 
dynie cgromny wylew wymowy. Wszyscy 
ci, milczący przez wieki ludzie, nagie odzy- 
skali mowe i gadają, gadaja bez końca. 
Zwłaszcza ma to miejsce, gdy się zbierają ra- 
zem. Wtedy wypowiadają swe zapatrywania, 
| zwłaszeza, zdy się czują w sile. Robi to wia- 
izonie, jakeoy Rosyanie byli przekonan, że 


w opłakanym stanie wobec chciwości i nie- |czerwonych iskier z kominów. Lecz nie wi- naloży występować masowo, aby COŚ żi9= 


dbalstwa organów kancelaryjnych. 
Wzburzeni do głębi takierm  postępowa- 


Asd mie w roslorlai, aianznp] przestrzeni. 
W tem ukazuje się sygnał świetlny po le- 


„| zumniceć i uznać za dobre. Prawo zgromaćzą- 


nia sie żołnierzy podlega jeszcze pewnej 


niem, rozłączeni i bezsilni, bezwzględnie spo-|wej stronie pokładu. Niemiecka łódź pod- | kontroli. Rada robotników Í żołnierzy musi 
niewierani i wyzyskiwani, zwracamy się do|wodna daje znak. Odpowiadzmy takim sa-|dać na każde zebranie się przyzwolenie, alą 


E reguły go nie odmawia. Kilka więc razy 
w tygcanlu, zwłaszcza zaś w niedzielę po- 
porsdniu wzdłuż całego frontu obradują 
zgzyadzenia żołnierskie. Często wystepują 
ná nich mowcy z Petersburga. Wygłaszane 
bywają namiętne mowy, wśród krzyku ze- 
teh rych, oraz gremadne śpiewy. Zebrania 
irygią dwie do trzech godzin. 
śnie w tę niedzielę odbywa się zebra- 
> laczna oddziały żołnierzy nadciągają w 
mf ordynku. Podoficerowie pilnują porząd- 
ku. Już w czasie marszu zaczynają żołnierze 
spiewać marsyliankę na smętną nutę, która 
brzmi raczej, jak marsz pogrzebowy. Miej- 
żem zebrania jest łąka, przecięta strumy- 
gens okolona lasem, na tle majestatycznych 
Karpat. Tutaj szeregi rozluźniają się, a wszy- 
soy zaczynają ze sobą wesołą pogawędke. 
W oczekiwaniu zebrania jedni siadają w gru- 
pach na murawie i pniach drzew, albo pod 
płotami, których krzewy właśnie kwitną. 
inni wymieniają ze sobą chleb, orzechy, 
wśród soczystych dowcipów. Pod zwalonym 
murem zebrała się grupka Rusinów, słucha- 
ją oni w skupieniu nieskończenie długiej 
pieśni, jaką raczy ich wysoki podoficer. 
Pieśń jest smutna, ale Rusini z zadowoleniem 
kiwają głowami, słuchając historyi księżni- 
zki, która za swoim ukochanym poszła na 
Syberyę i tam umarła z bólu u jego boku. 
W innej grupie pop opowiada nabożne hi- 
stczye, które jednak nie muszą być bardzo 
poważue, gdyz słuchacze śmieją się. Pop ten 
to ciekawy typ, ubrany w długą ciemno-nie- 
bieską sutannę, wyszarzaną od starości. Na 
szyi ma miedziany łańcuch z krzyżem, zaś 
naglłowie nizki cylinder, podobny do daw- 
nych kapeluszy pocztylionów. Mówi bardzo 
gorliwie, a ręką roczesuja długą brode. 
Przemowę swą kończy okrzykiem: „Niech 
Bóg strzeże rewclucyę!* Między grupami 
Kołnierzy przepycha się stary pułkownik, 
Twarz jego poorana troskami. Przygryza ol- 
drzymie swe wąsy i szepce ciągle do siebiu: 
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GLOS NARODU” s duis 2%: Lipes 1917 Troki, 


południcwi, zaskoczyły Moskal tak 


dzianie, że ule mogli niczego wywieść, ani 


flcszczętnie zniszczyć. Pozostawili też ol- 
brzymi skład amunicyi przy stacyi koiejo- 
wej. zapasy żywności, soli i ryb suszonych, 
kilkadziesiąt beczek jadalnej oliwy, olbrzy- 
mie składy drzewa i materyałów technicz- 
nych. Przy wysadzaniu magazynów amuni- 
cyjnych, znajdujących sią przy wjeździe do 
miasta, cc im się w całości udało, omal mia- 
sto nie poszło z dymem. Oddziały kozaków- 
pedpalaczy próbowały podpalić miasteezko 
w.kilku punktach. Udało im sią jednak znisz- 
czyć tyiko kilką domów przy trakcie tarno- 
polskim. 

Jak w Zborowie, tak i tu z ludnością ob- 
chadzono się brutalnie, kilkakrotnie prze- 
prowadzano rekwizycya bydła i koni, za 
które wprawdzie płacono, ale śmiesznie niz- 
kie ceny. Stosunki te pogorszyły się jeszcze 
po znanych przewrotach w Rosyi w marcu 
b. r. Samowola żołdąctwa wzrosła niezmier- 
nie, karność rozluźniła się. Kradzieża i ra- 
bunki były na porządku dziennym, oficero- 
wie zaś nie mieli ani sił, ani środków, by 
zaprowadzić rygor i porządek. Mieszkańcy 
miasteczka byli nieraz świadkami zajść, pod- 
czas których żołnierze zrywałi epolety ofice- 
rom, lub ich aresztowali, a nie rzadko na 
śrcdku drogi obili. 

Srożące się przez 11 miesięcy zawzięte 
boje nie oszczędziły i wsi położonych po obu 
stronach traktu tarnopolskiego. Mełeniów, 
Korszytów, Kabarowee, Młynowee zniszczo- 
ne kcmpletnie. Znikły z powierzchni ziemi 
Presowce, a ślad pięknej i zamożnej wsi zna- 
czy dziś kupka gruzów w miejscu okazałej, 
murowanej cerkwi. 


leuranie Koła polskiego, 


Prezes Koła polskłego dr. Łazarski komu- 
nikuje, iż pełne zebranie Koła polskie- 


„Biedna święta Rosya! biedna święta Ro-|5 0 odbędzie się dnia 5 sierpnia o godz. 3 


sya!“ Dwóch młodych oficerów nie bierze 

ozy tak tragicznie. Tańczą wesoło na mu- 
rawie kozaka. Wśród tej powodzi szarych 
szyneli ciekawie odbija kilka kobiecych po- 


i 
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po poł w Krakowie, w sali Rady miej- 
skiej z następującym porządkiem dziennym: 
1. Sprawa polska a Legiony; 2. Wybór Ko- 
misyi w sprawie opracowania zmiany statu- 


staci. To „siostry“ lazaretów polowych. I|tów Koła. 


ono bawią się tutaj nieźle. częstnjąc Żołnie- 
rzy papierosami. Specyalną uwage zwraca 


- jedna, która z pełną manierką uwija się mię- 


dzy żołnierzami, rozdzielając coś w kubku. 
Jak mnio ohjaśniają „jest to żona popa. To 
też żołnierze odnoszą się do niej z wielkim 
szacunkiem. 

Cała łąka robi wrażenie wesołego kierma 
gzu. Jakiś stary kozak, który właśnie nad- 
szedł, zwraca sie do swego tewarzysza z Za- 
nytaniem: „co znaczy ten wielki kiermasz?“ 
„To jest rewolucya!* — odpowiada tamten. 
tary się dziwi, a tamten niemile uderzony 
jego powątpiewaniem potwierdza dobitnie: 
„MA się rozumieć, to jest rewclneya, czemże 
inuem mogłaby być?“ Stary kozak zdaje się 
jednak mieć inne pojecie o 1ewolucyi. 

Powoli upływają godziny. Nagle wszczy- 
ha się ruch i wszyscy zaczynają sią wzajem- 
nie nawoływać: „Chodźcie prędzej... już są... 
spieszcie się!“ Stary pułkownik mruczy co- 
raz głośniej. Oficerowie przestają tańczyć. 
Mówcy przybyli. Otacza ich grupa około 50 
żołnierzy, którzy stanowią delegatów i mę- 
żów zaufania pułku. Mają oni czerwone prze- 
paski na ramionach i s} przejęci ważnością 
swej roii. Nie każdy może bowiem zostać 
takim delegatem. Jeden z nich jest przecież 
przewodniczącym wydziału, którego sekre- 
$arzem jest generał. Wyraża on wielkie za- 
dowolenie z swego sekretarza, który dosko- 
nale pisze i w dodatku jest ślepo pos'uszny 
Bwemu „przełożonemu“ Także i generał jest 
zadowolony, gdyż zostając sekretarzem, 0- 
trzymał votum zaufania wydziału  żolnier- 
skiego. Rozpoczyna się wiec. Delegaci prze- 
mawiają, chwilami rozwijają się nawet ob- 
szerne dysputy. Obrady trwają długo, gdyż 
Wszyscy muszą się wygadać. 


le Zborowa i Jeziernej, 


„Kur. twowski* zamieszcza nastę- 
ptjący obraz uwolnionych obecnie z 
pod inwazyi rosyjskiej Zborowa i Je- 
ziernej. 


Uwolnione od powtórnej inwazyi miasto 
Eborów przedstawia dziś obraz kompletnego 
kniszczenia i ruiny. Z poprzedniej inwazyi 

vw wyszedł zupelnie cało; wojska na- 
Bze, opuszczając miasto zostawiły je nie- 
$knięte, jednak 11-miesięczny pobyt wojsk 
tcsyjskich, bezpośrednia blizkość frontu, 
brak władz, a przederszystkiem opuszczenie 
miasteczka przez ludność — wszystko to 
przyczyniło się do zupełnej ruiny. Sokół, 
apteka, starostwo, sąd, obio płebanie i 
wszystkie domy wzdłuż gościńca tarnopol- 
skiego, dziś tylko rozwalonymi murami 
sterczą. Zniszczenia dokonał nie ogień i kule, 
als ręka żołdactwa rosyjskiego, które drze- 
wo z budynków rozbierało na opał, zaś bla- 
chę i żelaziwo wywoziło na sprzedaż. Domki, 
z których dachów nie zdarto, zawdzięczają 
to tej okoliczności, że ktoś w nich mieszkał. 


 Ludneść miasta zmalała do kilkudziesięciu 


rodzin chłopskich. Kościół i cerkiew pozo- 
stały całe, lecz i one ucierpiały od kul rosyj- 
skich przy edwrccie wojsk w r .1916. 
Lepiej wyszła z inwazyi Jezierna, miaste- 
czko leżące w połowie drogi prowadzącej ze 
Złoczowa do Tarnopola. Tu był stały obóz 
wojsk rosyjskich, tu istniały olbrzymie mą- 
gazyny anisnicyi i żywności, gdyż Jezierna 
była końcowy stacyą przed frontem. Tutaj 
byłu także siedziba komend rosyjskich, ko- 
mendiy dywizyjnej i komendy etapowej. 


6l:zcna cfenzywa wojsk sprzymierzonych, |daly miasta zachodnie, a ludność krakowsk 
R szczególniej kierunek jej od północy ku|wyczckiwala godzinami przed kramami wśród 


i 4 K 
[WE I 20-stopniowego mrozu == nierzadko | procent dla kawalerów, 15 proc, dla żonatych, 


napróżno. Podobnig zarząd miasta ma obowiąz | 20 proc. dla żonatych i majacych dzieci, w wy- 


trzebną ość ziemniaków miał zabezpieczoną, | Jąto obowiązsk płacenia podatku 030b.-dochodo- 
Dowóz ziemniaków wczesnych już mógłby się |wcgo za wszystkich mmzędników, począwszy od 
rozpocząć, w najbliższych dniach antyku? ten ji stycznia 1917, podnieziono płace dyrektorom 
powinien byś sprzedawany, aby jak najrychłej | zakładów przemysłowych o 1500 koron rocznie. 
przyjść z pomocą ludności, która znajduje się | Załatwiono zamknięcie rachunków z funduszu 
istotnie w bardzo krytycznem położeniu. podupadłych mieszczan za rok 1916, przedło- 
W SPRAWIE POBORÓW INWALIDÓW LE- | żona kontrakt najmu lokalu na komendę sta» 
GIONOWYCH. Departament opieki N. K. N.|cyjną na lata 1917 i 1918, przyznano pierwsze 
komunikuje: Wielu superarbitrowanych inwali- | pięcłolecis Inż, Klimczakowi, K. 
dów legionowych nie otrzymało przy urtopowa- j PROTEST LUDNOŚCI KARWIŃSKIEJ. Po- 
niu po euperarbitryum należnych poborów słowie Kląscy wręczyli ministrowi spraw we- 
laktywalnych, a również wielu nie otrzy- j wnętrznych hr, Toggenburzowi protest z 4000 
muje dotąd przyznanego zaopatrzenia inwali- | podpisów obywateli karwińskica przeciw zna» 
dowego, a to najczęściej z powodu niewiadome- j neoj uchwale karwidskiego wydziału gminnego 
go adresu. Dotyczący inwalidzi zechcą udawać | (opowiadającej się przeciwko złączeniu Śląska 
sią o wypłatą należnych poborów pisemnie do |z Galfoyą)} Minister oświadczył, ża wręczony 
intendantury o. i k. generał « gubernatorstwa | protest dokładnie przestudyuje. 


w Lublinie, podając datę £ miejsce superrewizył| JUBILEUSZ ZASŁUŻONEGO KAPŁANA.| ` 


ł datę rozpoczęcia urlopu, oraz obecny dokta- | Piszą do nas 2 Głogowa: Dnia 19 b. m. miesz- 
dny adres. Równocześnie należy zawiadomić o |kańcy Głogowa i całej parafii głogowskiej ob- 
wniesieniu podania departament opieki (Kra- | chodzili uroczyście Brebrny jubileusz święceń 
ków, Gołębia 20), który ze swej strony poczy- | kapłańskich swego proboszcza ks. kanonika Jó. 
ni kroki dla uzyskania wypłaty. zefą Ramockiego. O godz. 8 rano dostojny łu- 
Legioniści inwalidzi, nie otrzymujący przy-itilat, wprowadzony w procesył do kościoła 
lznanego zaopatrzenia inwalidowego |przybranego pięknie kwiatami, odprawił uros 
(pensyi inwalidzkiej), dodatku za ranę, dodatku | czyste dziękczynne nabożeństwo, Chociaż obe- 
osobistego, mają reklamować swe należytości jcnia jost czas żniw, mimo to wdzięczni parą- 
w likwidaturze 2 korpusu w Wiedniu (Pezsión- |fianie nistylso z miasta, ale I z pobliskich wio- 
liquidatur der Intandanz, des k. u. 2 Korpsjsek przerwali gorączkową pracę w polu i tłn- 
in Wien), zawiadamiając równocześnie departa- {mnia zapełnili kościół, cheąc w ten sposób o- 
ment opieki o wniesieniu reklamacył. | kazać swemu proboszczowi wdzięczność za dłu- 
O każdej zmianie adresu należy zawiadomić | goletnią.a gorliwą pracę duszpasterską, Po na- 
departament opieki N. K. N. | božoństwio odprowadacno znowu w procesyi 
O KARTY CUKROWE, Starostwo krukaw- czcigodnego jubilata na plebanię, gdzio mu skła- 
|skie (pow. urząd gospodarczy) donosi nam. ż2 dano życzenia, ażeby w czerstwem zdrowiu i w 
karty ,cukrowe gmin powiatu krakowskiego za- |pclni sił doczekał złotego jubileuszu. Imieniem 
opatrywane są pieczęciami urzędów gminuych | miasta i całej parafii zkładali życzenia obecny 
powiatu. burmistra a Radą, członkowie komitetu ko- 
KOLONIE WAKACYJNE. Zachodnio-gali- | ścielnego, jakoteż reprezentanci gminy Styków 
cyjskie Towarzystwo ochrony dzieci i młodzie- ji Wola Cicha, należących do tejże parafii, imio- 
ży wysyła drugą seryę swoich kolonij wakacyj- |niem szkoły tuń kierownik i liczne miejscowa 
nych w dniach 4 i 6 sierpnia b. r. Wpisy do | doputacye stowarzyszeń patrycsycznych 1 bw 
kolonii w Jaśkowicach (100 uczenie szkół lu- | manitarnych. Czcigodny jubilat, wzruszony ob- 
dowych) są już zamknięte. Bliższe wyjaśnienia, | jawami czci i przywiązania. dziękował wszyst- 
tyczące szczegółów wyjazdu, winni rodzice lub |kim serdecznia Dzień ten przerwał obecny 
opiakunowia dzieci przyjętych do Jaśkowic | smutek wojenny I jako radnosna chwila utkwił 
| zgłosić wə czwartek 2 sierpnia w szkole im. na vo wszystkim w pamięci. 
| Władysława Jagiełły (na placu św. Ducha, na-| KURS ZDOBNICTWA W N. SĄCZU. Liga 


i pomocy przemysłowej urządziła zm staraniem 


BEEN —RIIeCcZazYW: . : 
| przeciw kościoło św. Krzyża) między godz. 11 
a 1 w południe. 


Od Administracyi. Wpisy kolonistów do Myślenie i Krosna trwa- 


Z powodu podwyżki cen papieru jesteśmy | ją jeszcze do 1 sierpnia. Uczniowie szkół i se- 
zmuszeni podwyższyć nieznacznie cenę na-|minaryów uanczycielskich, którzy pragną ko- 
szego dziennika. Prenumerata „Głosu Na-|rzystać z tych kolonij, mają natychmiast zgło- 
rodu“ od 1. sierpnia r. b. będzie wynosiła |sić się w biurze Towarzystwa, ul. Grodzka 53, 
z odnoszeniem do domu lub przesyłką po-| gmach sądowy, parter, między godz. 11 a 12. 


miejscowej grupy Pomocy przemysłowaj kurs 
| yrabłania zabawek na drzewko. Opiekę nad 
kursem objęty panie Zdzisławowa Bednarska i 
Marya Pieracka, prowadzi go zaś p. Emilie 
Mer:dralanka, nauczycielka w Słowikowej. Bie- 
rze w nim udział 20 pañ, przeważnie nauczycie- 
lek, które pracują codziennie od godz. 8 do 12 


cztową miesięcznie 4.80 

kwartalnie K 14 
Dia nauczycieli i nauczycielek lu- 

dowych zniżona cena będzie wyno- 


siła miesięcznie K 3466 
kwartalnie K 10.49 
Pojedyńcze numery; ; 
Wyd. poranne K —12 
Wyd. wieczorna K —10 


Wyd. całodzienne (na prowincył) K —.20 

Do Szan. Prenumeratorów miejscowych 
zwracamy sią z gorącą prośbą, aby raczyli 
zawiadamiać Administracyę o wszelkich nie- 
dokładnościach w roznoszeniu dziennika, bez 
tego bowiem nie jesteśmy wstanie spraw- 
dzić, które roznosicielki zasługują na wpra- 
wądzone przez Administracyę nagrody, któ- 


re zaś na kary, które wreszcie należy od-! 


dalić, 


W cein uniknięcia przerwy w wysyłce 
dziernika prosimy uprzejmie o jak najspie- 
szniejsze nadsyłanie prenumeraty. 


KRONIKA. 


Wschód słońca o godz. 507 r. 

Zachód „ „ 826W. 

Długość dnia gedz. 16 m. 24, 

Najniż. ciepłota 154, najw. 29'1. 

Prognoza: Przeważnie pochimur- 
no, deszcz, 

morzna 


NIEDZIELA 


29 


św. Marty 


Z miasta. 

ZAJĘCIE ZIEMNIAKÓW. Wczoraj ogłoszone 
zostało rozporządzenie rządu centralnego, po- 
stanawiające zajęcie całej produkcyi ziemnia- 
ków z dniem 1 sierpnia b. r. Począwszy więc 
od 1 sierpnia zbiory ziemniaków rskwirować 
będzie wojenny Zakład obrotu zbożem i roz- 
dzielać wedle zasad przez siebie przyjętych. 
Zajęcie ziomniaków odbije się niekorzystnie 
na aprowjzacyi naszych miast w szczególności 
Krakowa i Lwowa. Zakład zbożowy, niestety, 
nie zapisał się dotychczas korzystnie w pa- 
mięci naszej ludności, która też żywi łatwo zro- 
gumiałą obawą, że ziemniaki galicyjskie spoży- 
wać będą najpierw imieszkańcy miast w zacho- 
dnich krajach państwa... Dlatego jednem z naj- 
pilniejszych zadań naszej parlamentarnej re- 
prezentacyi jest przeprowadzenie zmiany w 
kierownictwie Zakładu zbożowego zastąpienia 
żywiołów obcych w Galicyi krajowemi siłami 
i zabezpieczenie czynnikom obywatelskim nale- 
żnego wpływu na tę instytucyę zarówno w krą- 
ju, jak i w państwie. Również personal urzę- 
dniczy Zakładu powinien być złożony wyłącz- 
nie z urzędników polskich i ruskich, którzy zna- 
ją lokalne stosunki i potrzeby zarówno wsi, jak 


; Uezniowie winni przynieść ostatnie świadectwo 
szkolne i poiecenie swej dyrexcyi, o ile nie są 
l wpisani na liście kandydatów podanych To- 


i ud 3 do 6 wisczorem, Salę „Sokola“, w której 
odbywa się kurs, zwiedzają codziennie liczni 
goście, którzy z całem uznaniem wyrażają się 
warzystwu przez dyrekcye w czerwcu b. r. |o wynikach pracy, gdyż w przeciągu bardzo 

Z OPERY, „Uprowadzenie z Seraju“ spotka- |krótkiego czasu zapełniono gustownemi, o czy- 
ło się z tak wyjątkowem zainteresowaniem, 28 |sto swojskim charakterze, zabawkami aż ezto- 
|dyrokcya opery, pragnąc zadośćuczynić WSŁY- |ry szafy. Zakończenie kursu nastąpi w piet- 


| stkim zanrówieiem  niprynają una mader" > 
ZGON WŁODZIMIERZĄ  KUNOWSKIEGO. 


nie także z prowincyi, naznaczs, dzieło Mozarta 
w repertuarze przyszłego tygodnia, oprócz |7, Warszawy donoszą nam dn. %7 b. m.: Nocy 
dzisiejszej zmarł na raka w żołądku b. członek 


wtorku, także na środę i czwartek. Bę- 
dą to ostatnie w sezonie przedstawienia tej 
ikomodyi muzycznej, a zarazem ostatnie wystę- 
py znakomitych gości pp. Dębickie i Tarnaw- 


wieku lat 42. Dzialajność społeczno-polityczną 
skiego, oraz kapelmistrza P. Stermicha, któ- 


rozpoczął w r. 1905. należąc do partyi P. P. $S, 


arcydzicia Mozartowskiego. W r. 19i0 zamieszkał w Borysławiu w Galicyl 

W przygotowaniu „Orfeusz“ Glucka, w któ- |; pra? udział w twotzacym się tam ruchu stre- 
rym występować będzie niepospolita mezzo- |leckim pod kierankicia Piisudskiego. Po wybu» 
sopranistką polska, p. Ada Nedar, obecnie prof. | chu wojny wkroczył zə strzelcami do Króle- 
Konserwatoryum w Pradze, oraz p. L. Marek- | siwa Polskiego. Podczas pierwszej ofenzywy 
Onyszkiewiczowa. niemieckiej na Warszawę przedarł mię przes 

CENA MORELI. Rozporządzenie namiestnika | kordon wojsk rosyjskich i dostał się do War- 
w Galicyi z dnia 20 lipca, którem ustanawia | szawy, skąd następnie udał sią do Resyi potu- 


| następujące ceny maksymalna morel w drobnej | dniowej, stamtąd zaś przez Sztokholm znowu 


sprzedaży w świeżym stanie: 1. pierwszego 
wyboru (pierwszej sorty) wiekie, bez plam i 
wad: na targu: w ilości poniżej 1 kg. K 8.26, 
w ilości cd 1 kg. do 5 kg. K 8.20; poza tar- 
giem: w ilości poniżej 1 kg K 3.28, w ilości od 
1 kg. do kg. K 8.24; 2) drugiego wyboru (dru- 
giej sorty, owce Średniej wielkości: na targu: 
w ilości poniżej 1 kg. K 2.62, w ilości od 1 kg. 
do 5 kg. K 2.56; poza targiem: w ilości poniżej 
1 kg. K 2.64, w ilości cd 1 kg. do 5 kg. K 2.60; 
8) drobne morele (na kak na targu: w ilo- 
ści poniżej 1 kg. K 1.80, w ilości od 1 kg. do 5 
kg. K 1.74; poza targiem: w ilości poniżej 1 
kg. K 1.82, w ilości od 1 kg. do 5 kg. K 1.78. 


Ceny rezumieją się za jodon kilogram zdro- WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
wego, świeżego towaru. 


Przez drobną sprzedaż rozumie się sprzedaż iP Z po nk 4 ii ODPUSTU 
konsumentom w ilościach poniżej 5 kg. ORCYU ościół starał się zawsze 
zwracać oczy ludzkości w górę ku niebu, fle- 

kroć jużto nazbyt zagrzęzła w doczesności, już- 
to czuła nazbyt ciężar tejże. W ten sposób 


powrócił do Królestwa Polskiego. Był Jakiś 
czas w Piotrkowie, porem przybył do Warsza- 
wy, biorąc żywy udział w działalności O. K. N. 
Z ramienia P. P. S. wstąpił do T. Rady Stanu 
i objął kierownictwo departamentu pracy. Brał 
udział z polecenia T Rady Stanu w konferen- 
cyi z delegatami „Polonii rosyjskiej w Sztok- 
holmie*, po powrocie na żądanie P, P. 8. wy- 
stapił z T. Rady Stanu. 

DAR „WIELKIEGO CADYKAŚ, Sto tysięsy 
rubli na cele żydowskiej Palestyny: zapisał 
zmarły niedawne Motek Twerski, „wielki ca- 
dyk“ z Kazimierza nad Wisłą. 


Z Polski i ze Świata. 
| gim pocieszał Przykład tego mamy w wieku 
zamknięcia akademickiego kursu dła wyższych | XII. Zdawało się, że katastrofa socyalna nieu- 
urzędników administracyjnych przy uniwersy- |nikniona. I wtedy wystąpił św. Franciszek z 
tecie warszawskim, seryi drugiej. Do słucha- | Assyżu, On, wsparty i posłany od Boga, zbli- 
czów przemawiali: dyrektor kursów, prof. Ły-|żył do siebie zwaśnione stany, współmiłością 
skowski, oraz hr. Lerchenfeld w imieniu zarządu | uratował ludzkość. Wyprosił też u Stolicyi Św. 
kursów. W” imieniu cgółu słuchaczów głos za- |łaskę dotychczas niebywałą, odpust Porcyun- 
brali pp.: pastor Zdzisław Geisler i Jan Sien-|kuli (Porcyunkuła — cząsteczka), polegający 
kiewicz. Wśród słuchaczów kursu seryi dru-|na tem, że każdy nawiedzający kościółek prze- 
giej — według zawodów — było: 1 pastor, 23 |zeń umiłowany N. M. P, Anielskiej, dostępuje 
rolników. 10 przemysłowców, 9 nauczycieli, 48 | darowania wszelkich kar doczesnych za popeł- 
inżynierów, 20 prawników, 17 handlowców i 15 |nione grzechy. Odpust ten zatwierdzali następ- 
urzędników. jni Fapisżə, rozszerzając go na wszystkie ko- 

Z WARSZAWY donoszą nam dn. 27 b. m.:jścioły reguły św. Franciszka. Ostatni raz, acz 
Przybył do Warszawy Andrzej książę Lubo-lubocznie zajmował się odpustem tym Pius X. 
Nie mówi on wprawdzie w dekrecie kongroga- 


donoszą pisma warszawskie — odbyło sią 


i miast, Obsena gospodarka Zakładu, streszeza- | mirski z Galicyi Przyjazd księcią Lubomir- 
iąca się w systematycznam popierariu wywozu |skiego jest między innemi w związku z ostate- 
środków żywności przez tę instytucyę objętych, |cznem załatwieniu sprawy założenia w War- 
zə szkodą dla naszej ludności, nie może być |szawie Towarzystwa wydawniczego podręczni- 
dalej cierpianą. Spodziewamy się, że Koło U: |od szkolnych łacznie z taką samą instytu- 
skie zajmie się energicznie tą sprawą i zapo- |cyą, istuicjącą we Lwowie przy zakładzie 
biegnie w najbliższej przyszłości temu, co się | Ossolińskich. z 
dotychczas działo, że zieraniski galicyjskie zia-| Z TARNOWA. (Kor. wł) Dnia 25 b. m. na 
56 krakowska | posicizeniu Rady miejskiej uchwalono urzędni- 
kom i siugom miejskim dodatek do pensyi 10 


f - 


eyi św. Oficyii wprost o odpuście Porcyunkuli, 
lecz ubocznie, mówiąc o odpustach, natrąca 
o rzeczony odpust, Wątpliwość mianowicie za- 
chodziła co do czasu, w którym zyskuje się 
odpust, czyli, jeżeli go można dostąpić w ja- 
kimś kościale ruą4 w dziań, esy też tyle razy 
dziennie, ile razy jest sią w tym kościele i po- 
modli się w myśl Ojca św. (toties quoties), od- 
| pustem tego właśnie rodzaju i to naiważniej- 


T. Rady Stanu i b. dyrektor departamentu pra» |. 
cy, inżynier-chomik Włodzimierz Kunowski, w 


rych współudział umożliwił wystawienie u nas|ą potem do frakcyi rewolucyjnej tejże partyk |! 


'iBiuletyn niemiecki. 


ZAMKNIĘCIE KURSU. We czwartek — jak | Kościół w pierwszym wypadku leczył, w drum |, 


| 


Ke 17; 


Ài A h z zp 


szym, najstarszym, uświęconym. osoby Teg 
który go wyprosił, jest odpust w dzień Matki 


zek dołożyć wszelkich starań, by Kraków po- jpłacić jednorazowo za rok 1017, również przy- | Bożej Anielskiej. Otóż Papież, by usunąć wszele 


kie wątpliwości o których wspomniałem, os 
rzeki przez wymienioną kongregacyąa (28/1 
1911) że wsaałkie odpusty miejscowe zyskać 
można, nie, jak dotychczas zachowano od półk 
nocy da północy dnia świątecznego, względniw 
od nmieszporów. przed świętem 4% do zachodą 
słońca dnia następnego, ale od południa przede 
świątecznego aż do północy samej uroczysto 
ści. O tem rorszerzenłu przywilejów odpusto« 
wych przypominamy czytelnikom, by mogił 
zyskać jak najwięcej łask duchownych w tych 
dniach, łask, których łakną serca spragnione 
pociechy w obecnych czasach grozy t wojny; 
Odpust Poreynukuł raz zyskuje sią dla sisbig, 
resztę należy ofiarować za dusze zmarłych, £ 
oną nie zapomną o swych dobrodziejach. 
„a Stanisław: WysoockE 


ZA DUSZĘ $, P. JANA KAROLA MAĆKOW« 
SKIEGO, dziennikarza ł publicysty, jednegą 
a plomwerów odrodzenia narodowego na Górnym 
Śląsku, zmarłego w Krakowie dn. 29 lipca 19157 
odprawioną będzie staraniem Syndykatu dziena 
nkarzy krakowskich Msza ćw. żałobna w por 
niedziałek dm 80-b. m. o g. 8 rang e 
kąściele św. Krzyża, 


oz nz 


REPERTUAR OPERY. 
Nledzsieła wieczorem: „Uprowadzenie s b 

raju“ Mossrta (wys Jaari Beurat). 
Wtorek (81 lipca): „Upro jo z Bere 

ja* Mozarta (występ pn. Dębiekiej i Tarnawg 


skiego). | 
Środa: „Uprowadzenie z Seraju" opera W. As 
Mozarta. M 
Czwartek, „Uprowadzenie x Sernju" opera 
W. A. Mozarta Jostażni występ pp. Dębickdef f 
Tarnawskiego). 


Repertuar teatru ludowego. 
Nłedzieła pop: o godz. 8 1 pół. „Wesela! 
Fonsia* R. Ruszkowskiego — wieczorem: „Pan 
Geldhab" i „Lita et Com.“ AL hr. Fredry, 


iza 


Biuletyn austro-węgierski, 


Wiedeń, d. 29 b. m. 1317, 
Urzedownie ogłaszają d. 28 bm.: 


Wschodni teren: ” 
Nad Putną nieprzyjaciel zdołaś swój front 
nieco wysunąć naprzód. Koło Soveja odr 
a „to jego uderzenia. Koło Kirlibaby wojska 
austro-węgierskie wyrzuciły Rosyau z ich 
pozycy: na wzgórzach, Górę Tomnatik wazig 
iy szturmem wojska niemieckie. Sprzymie« 
rzone siły bojowe prące na południe od 
Dniestru, następując uciekającemu nieprzyw 
żacielowi na pięty, zbliżają się do zachodniej 
granicy Bukowiny. Na północ od Dniestru 
Rosyanie cołałą się ku Zbruczowi. Śprzyw 


"meTz06 EOMiiMy przekroczyły Jaglelnicę, 


Także na wschód od Trembowii | Tarnopoją 
jest do zgłoszania zysk na terenie. 
| Wioski teren: 


Nad Soczą walka dzłałowa, “n 
Szef sztabu generalnego? 


Wielka gł, kwatera dn. 28 lipca 1017: 
Berlin, d. 29 bm, 1917, 

l  _ Zachodal teren: 

rupa ks. Ruprechta: Działalność bojowa 
artyleryi na froncie we Flandrył pozostałą 
wciąż tak samo aliną, u wyjątkiem krótkieśi 
przerw. Dziś rano na szerokim Źronele row 
począł się gwałtowny ogień huraganowy:. 
Także w Artois niekledy wybuchały żywe 
wałki działowe. 

Grupa następcy tronu: Na południe od 
Ailies dwa nowe francuskie ataki na pozy» 
cye zdobyte przez nas nad Drogą Dam nie 
udaly się i przysporzyły  niegrzyjacielom 
strat. Zresztą pomijając chwilowe spotego- 
wanie ognia w Szampanii nad Mozą, dzią» 


łalność bojowa była mała. 


W wielu walkach powietrzhych nieprzya 
jaciel stracił 13 samolotów. Dziś w nocy Ob 
rzucono dworce ł wojskowe budowie w Pary» 
żu bombami. Rzuty były celne, Mimo silnej 
obrony nasi lotnicy wrócili bez szwanku. 


|, Wschodni teren: 

Grupa wojsk ks. Leopolda f gen. Bochni 
Ermcllego: Nasze dywizye na wschód i polu- 
dniowy-wschód od Tarnopola zyskały dal- 
szy teren. Po obu stronach Dniestru pobite 


|arnie rosyjskie kontynuowały swój odwrót 


niszcząc drogi ł koleje. Ścigając Resyan na- 
sze korpusy armii przekroczyły linię Jagiel. 
nica—Horodenka—Zabłotów. 

Front ks. Józefa: Północne skrzydła zbli 
żają się do doliny Prutu poniżej Kołomył 
Na zachód od drogi Seletyn—Funduiniolda« 
wł w Karpatach lesistyca wojska nustro-wę- 
gierskie i niemieckie wydarły trzymającemu 
się jeszcze nieprzyjacielowi kilka stanowisk 
na wzgórzach. Nad górną Putną siiy połu- 
dniowego skrzydła cołnęły się przed prze- 
magającym naciskiem  nienrzyjacicia ma 
wschodnie zbocza gór Beręczke. 

„Pierwszy gen. kwatermistrz Ludeadorih 


Str717% 


£ królestwa Polskiego. 


27. 
rządów okupa- 
gabinetn pol- 
i y is 
przybył x Berlina 
poseł Payer, dn 


žo o 


Qui A 
reference do Spraw 


"Bat ją przyjechał rów- 
sze, a jak 
Ślepa "ia baticą, wożkol 
Šk dzisiejsza „Vossische Zeitung“ donosi, 
% ks. i wras z dr. Helierichom i 
dyr. min. Lewaldem mają przybyć do War- 


dopiero w tych dniach. Spodziewany 
pavs + przyjazd jutro lub pojutrze re 
srentów do spraw polskich ze strony rządu 
tryackiego. Między innemi zaproszony 
t do Warszawy gen. Rozwadowski 
dla omawiania spraw wojskowych. -Narady 
w sprawie polskiej podobno trwają zarówno 
w Warszawie, jak i w Berlinie. Jak donosi 
„W. A. T.“ z Berlina d. 27. bm. wczoraj od- 
była się poważna narada kanelerza z gen. 
Bezseleram. Po odbyciu narad w Warszawie 
referenci obu rządów mają się udać do Wie- 
dnia dokąd zapowiedział swój przyjazd 
kancierz dr. Michaelis. i 

Sprawa utworzenia rządu polskiego „ma 
być, jak słychać, definitywnie załatwioną 
y Wiedniu. l A 

Książę Żdzisław Lubomirski, wezwany te- 
fegraficznie, zapowiedział swój przyjazd do 
Warszawy na dziś. Jutro ma wrócić z wyw- 
czasów marszałek Niemojowski. 

Dzisicjsza „Deutsche Warschauer Zeb 
tung” z datą d. 28. bm. donosi: Obecnie ba 
wią w Warszawie reprezentanci niemieckich 
urzędów państwowych i wyż dowódze 
twa wojskowego, których obeaność stoli w 
związku z naradami w sprawie udzielenia 
przez państwa centralne szybkiej odpowie- 
dzi na wnioski Rady Stanu, Dziś oczekiwa- 
ni są reprezentanci austryasko - węgierscy 
iw tej samej sprawie. Ze strony niemieckiej 
przyjechał dr. Lewald, ze sirony austrya- 
oko-węgierskiej radca ministeryalny baron 
Eichhoif. Po zakończeniu narad i uzyskaniu 
zgody obu rządów Rada Stanu będzie urzę- 
dowo zajmowała się przedmiotem konfe- 
TENCY1. 


Zaprzeczenie T. Rady Stany. 


Z Warszawy donoszą nam: Biuro prasowe 
kosci Rady Stanu przesłało do pism 
warszawskich treści następującej: „Pisma 
galicyjskie, a za niemi iskie podaję 
tekst dwu odezw, wydanych rzekomo przez 
Ifymczasową Radę Stanu do iegjonistów 
paprzysiężonych oraz do tych, co pmzycięgi 
ódmówili. Pisma te zostały przez kogoś w 
błąd wprowadzone, gdyż T. Rada Stanu p- 
ilezw podobnych nie wydawała, 

a a 
"© Przeciwko ostatnim reprasyom W Wazózs- 
T. Rada Staru postano- 


a 1 s LJ e u 
hr. Gzernin o poxoju I wojnie. 
Wiedeń. B. kor. Podczas wozorajszego 
przyjącia zastępców prasy anstrya- 
pkiej i węgierskiej hr. Czernin wygłosił 
przemowę w ciągu której wskazał na wybi- 
nie korzystne położenie militarne na fron- 
cie rosyjskim, oraz wyraził podziw czynów 
wojsk. 
Przechodząc do ogólnego położenia 
olitycznego, hr. Czernin wywodził 
dalej: Lloyd George w swej mowie wy- 
głoszonej z okazyi rocznicy ogłoszenia nie- 
podległości belgijskiej, oznaczył oświadeze- 
nę kanclerza Rzeszy złożone w pār- 
łamencie niem. w dniu 20/VIL jako dwu- 
Enio m ke ten już sam w my jest ca 
ozumiały, gdyż w y kancle- 
rza Są na wskróś jasne i | ama i wy- 
PM ER rozumienie. Ten zarzut 
je się jednak jeszcze mniej zrozumia 
Jeśli się zważy, że Lloyd m» sk -wk 
wie w zupełności na bok usunął rezolucyę 
pokojową niemieckiego parlamentu, jakkol- 
wiek ona, na którą przecież sam kanclerz 
w swych wywodach się powołał, tworzy nie- 
rozdzielną całość z mową dra Michąelisa, al- 
bowiem obie te enuncyacye, rządu państwo- 
wego i parlamentu, są wyrazem jednomyśl- 
nej woli narodu niemieckiego w kwestyi po- 
koju. Uderza, że w państwach koalicyi par- 
lament niemiecki, który wybrany jest na 
zasadzie czteroprzymiotnikowego prawa gło- 
Ad R ignoruje się tak samo, jak i całe 
= Ki. ie A w którem Noni 
cznie wyprzedzają kraje zachodnie. 
Właśnie tej uchwały periameniu niemieckie- 
go nie powinien był Lloyd George ignoro- 
wać, jeżeli jako zastępca owych mocarstw 
które ideę demokratyczną stałe wysuwają 
na pierwszy plan, chciał poważnie trakto- 
wat stanowisko Niemiec w sprawie pokoju. 
Kancierz Rzeszy i parlament w pełnej zgo- 
dzia oświadczyli, że Niemcy prowadzą woj- 
nę obronną, że naród niemiecki w drodze 
porozumienia i ugody pragnie honorowego 
pokoju, któryby stanowił podstawę do trwa- 
łego pojednania się narodów. Kanclerz i re- 
prezentacya narodu uroczyście oświadczyli 
że naród niemiecki nie pragnie żadnych zdo- 
byczy przemocą i odrzuca gospodarcze od- 
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|stotnym pokrywających Big 
miały sią znajdować dwuznaczności — tego 
ja się doszukać nie mogę. s 

W każđym razie sadzę, że na mowę D1 oy- 
ida George muszę odpowiądzioż zapyta- 


cięcia jakotex nieprzyjacielszia stosunki na- 
rodów po wojnie. 


niem czego właściwie oboa po Stro"j 


niekoaliceyi? To, czsgo choe nasza gru- 
pa mocarstw, jest jasna za znanych wiedeń- 
skich enuncyacyi Í oświadczeń narodu nis- 
mieckiego, z których wynika zupełna, aż 


ido najmniejszych szczegółów - 

zgodność s Berlinem.'Jeżeli koali- 
cya na tej zasadzie, nie chce wejść z nami 
w rokowania, wówozas będziemy tę wojnę 
dalej prowadzili i będziemy walczyć aż do 
ostateczności. 

Mnie jest obojętnem, czy w tem wy- 
znaniu chce się upatrywać oznaki sis- 
bosoi ozy siły, dla mnie jest to tylko 

znaką rozumu, któ 

wojnę äslej prowadzić, wojnę, której d a l- 
sze prowadzenie już dziś ukazuje sią 
jako bezsensowne. Ponieważ mam pet- 
ne przekonanie, że koalicyi nigdy nie uda się 
powalić nas i ponieważ my w naszej pozycyi 
obronnej nie marzy zamiaru miaśdżyć prze- 
ciwników, wojna ta później czy wcześniej 
musi się zakończyć pokojem na 
podstawie porozumienia, Ale z tego 
wynika dla mnie naturalny wniosek, że dal- 
sze ofiary nakładane na całą ludzkość, są 
bezcelowe i że w interesie całej ludzkości 
jest koniecznem ile możności jak najrychlej 
dojść do tego pokoju w drodze porozumienia. 

Oto, czego my pragniemy. Ale powtarzam: 
nikt nie może się łudzić co do tego, ż9 ta 
chęć pokoju ma ściśle określone granice, 
i że może być spełnioną tylko w ramach 
honoru. 

Tak jak wspólnie wa!czyiłśmy z naszymi 
wiernymi sprzymierzońeami, tax samo wzpół- 
nie z nimi zawrzemy pokój, teraz czy 
kiedykolwiek później. I będzismy wspólną 
walkę prowadzić aż do ostateczności, jeżeli 
po stronie przeciwników nie ukaże się wola 
albo zrozumienie tego stanowiska. 

Pytania, kto ponosi winę tej woj 

ny, nie chcę roztrząsać, gdyż w tym związku 
byłoby bezcelowe m mówić oprzeszłości. 
Ale chcę mówić o przyszłości ł pragnę dać 
wyraz temu, że światu powiedzie się po za- 
warciu pokoju znaleść owe drogi i Środki, 
które trwała ustrzegą przed powrotem tak 
strasznej wojny. Wszystkie państwa będą 
musiały starać się we wspólnej pracy stwo- 
rzyć gwaranocoye, uniemożliwia- 
jące na przyszłość tak strasziiwo 
nieszczęście, jak. obecna wojna Awia- 
towa. 

Oto są obie podstawowe zasady, na któ- 
rych według mego mniemania może nastą- 
pió pokój przez porozumienie: pierwsze — 

ez pogwaleeń, a drugie — ustrze- 
żeniesięprzedpowrotem wojny. 

ao wewnętrzną sytua- 
aygo w sy? minister: Demokraty- 
zacyaustrojów jest potrzebą cza- 
su. Ale Austrya jak i Węgry zastrzegają się 
przeciw obceemu mieszaniu sięz 
zewnątrz; chcemy sami urządzać nasz 


dom, tak jak to za stosowne uważają nasze | 


rządy i nasze reprezentacye. My nie miesza- 
my się w sprąwy obcych państw; ale za to 
żądamy pełnej wzajemności, 

Tych krótkich wywodów, które mają na 
celu dać opinii publicznej ogółny obraz sy- 
tuacyj, tak jak ja ją widzę, nie chciałbym 
zakończyć, nie ostrzegając przed błędem: w 
ciężkich godzinach, jakie często przechodzi- 
liśmy w przeszłości, nia powinniśmy upadaó, 
a przy wielkich zwyeięstwach, takich jak te, 
jakie teraz przeżywamy, nie powinniśmy być 
pysznymi, Cel pozostaje təm sam: chcemy 
wywalczyć i wywalczymy sobie zaszczy- 
tny pokój i chcemy i będziemy w tem 
współdziałać, aby stworzyć Świat nowy, 


który będzie mieścił w sobie gwarancye|w.boczne doliny Prutu. Horodenka jest|ga, podnoszące, że Rosya wprawdzie chca 


że straszliwe nieszcz 


ęście wojny światowej 
jnie powtórzy się. 


To są nasze cele, o które walczymy, i zczyk. Rosyanie trzymają tylko tę częśóćjpokojuniamacomyśleć. Gdy Fim 


z którymi stoimy i padamy, 


Kanclerz Rzeszy do dziennikarzy. 


- Pajyęj p Kor. z państwa wygło- 
elką mowę polityczną wobec 
deputacyi dziennikarzy, 
Zniszczenie Tarnopola. 
Lwów. B. Kor. „Gazeta Lwowska“ dono- 
sł z Tarnopola: Piątek, sobota i niedziela 
były jednem pasmem rabunków i okm- 
cieństw wojsk rosyjakich. Zastrzelono 250 
osób. Ulicami miastą przeciągały zbrojne 
bandy i przykładając mieszkańcom karabi- 
ny do piersi, żądały kosztowności i pienię- 
dzy. Pewien kupiec zdołał okupić życie ca 
łym majątkiem złożywszy 60.000 publi, U- 
zbrojone bandy wpadały do mieszkań pry- 


watnych, do gmachów i instytucyi miej. | 


skich, rabowały kasy i niszczyły papiery, 
Nowo wybudowane kamienice dwu i trzy- 


piętrowe leżą dziś w gruzach. Thvoree ko- 


iejowy zniszczony, jak niemniej domy w SĄ- 
siednich ulicach. Między innymi zeineł 22. 
li, | bm. prof. seminaryum naucz. żeńskiego dr. 


Jan Promiński zastrzelony przez 
kozaka w chwili gdy z balkonu obserwował 


z" i "= 
Gdzieby w tych dwóch, pod względem b: 
oświadczeniach, | 


sięgająca | ola jest na razie afemoliwy. Wogóle 
| 


| mmikzcyjnych i aprowizacyjnych. 


opiera się temu, aby! 


LOLOS NARODU” z data 20 Ligos 191% toki, 


|pzeż lornetka walka samolotóm Rządy l 
| miastn objął dawny bumis dz. Maw |rosyjskąe 


del Ka, pals Twardowski który. 
przez caly czas inwazył aż na SAT 
wisku proboszcza parafH jast i obecnie jej 
duzzpasterzan. Rosyania 
wę pół, lasy są powycinane przez ludność 
i przez Rosyan z powodu braku onału, 
wycinano nawet drzewa przydrożne. Uje 
jący Rosysmio zniszczyjł elektrownię, zde- 
molowali maszyny, a „ee 
Lwów. B. Kor. „Gazeła Lwowska” deno- 
sk Powrót uehodźeów do Tarno- 


wyjazd osób dą miejscowości 


6 w obecna 


otazaru operacyjnego fi oi By 


chwili zaniechany 3 


Pochód na Zbrucz. 


Berlin. B. kor. B. Wolffa. 28 wieczór. We 
Flandryi trwa walka artyleryjska dalej. 
We wzckodałej Galieył nasze korpusy zbliża- 
za się do Zbruczu. 


[| f ; . . . 
Gdzyskanie Harodenki i Jagielnioy. 
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą: Operaeye, sprzymierzonych 
wołsk postępują szczęśliwie naprzód. Horo- 
deaka została cksadzona. è 
Berila. B. kor. Biuro Wolffa. 27 bm.: Woj- 
ska sprzymierzone prąG naprzód po obu 
stronach Dniestru odzyskały Jagielnicę i 
Horodenkę, które leżą nad ważny strate- 
giczną linią kolejową do Ozern iowi e ©. 
Wcisneły one rosyjskie straże tylne głębiej 
iw kolano między Seretem a Dnie- 
strem i frontom szerokim na 40 km. za- 
|lały tsren górzysty między Dniestrem 
a Prutem. Ich kolumny wyruszyły z Kar- 
pat lesistych ku północy i północ.-wschodo- 
wi ku dolinie Prutu i wtłoczyły nieprzy- 
jaciela w sieć dróg OzeTe mOBzu. Znisz- 
czenia i spustoszenia znaczą drogę cofają- 
cych sią Rosyan. Przez dotarcie do Zabło- 
tó w nasze wojska przebyły od 19 bm. stu- 
kilometrową przestrzeń od Ka- 
łusma. 10.000 km. kwadratowych ziemi 0- 
ebrano nieprzyjacielowi. 

Na froncie rumuńskim w Karpa- 
tach nad Casinulem ataki nieprzyjaciela 
stłumił nasz ogień. N» południe stamtąd 
działalność bojowa pod Fond Bucur była 
niaeo żywsza. Wypady nieprzyjaciela koło 
Soveji zostały odparte krwawo. Własne 
przedsięwzięcie patrolowe przyniosło wię- 
| kszą liczbę jeńców i karabinów masz. W M a- 

oe donii działalność ogniowa w okolicy je- 
| ziora Dojran była gwałtowna. 


KOMUNIKAT RUMUŃSKI 
Wiedeń Komunikst mmutskd z 25 bmi: 


Wojska gen Rafeca i Averescu w łączności 


z rosyjskiemi podjęły ofenzywą i zajęły wsi 
MeresciiVolocsany. Wzięły kilkuset 
jeńców i zdobyły 19 armat, a wśród nich 
kilka ciężkich. Wieczorem została umocniona 
linia rieprzyjacielska tłoczona na znacznej 
| SyerOKOŚCI. 


Odwrót rosyjski. 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 


sowej: Na północ od Dniestru nie stawia 


nieprzyjacieł poważnego oporu. 


Od Tarnopola do Czortkowa leży Seret 


prawie o dzień marszu poza naszym frontem. 
Zbliżamy się ku granicy państwa. 
Wzdłuż granicy ciągną się wysokie na jakich 
50 m. Miodobory, Które ku naszej stro- 
nie stromo spadają i nadawałyby się dobrze 
na stanowisko obronne. Także na południe 
od Dniestru niepowstrzymanie idzie naprzód 
pochód armii Kriteka i te części armii Koe- 
vessa, które wyruszyły z Karpat lesistych 


| już w naszych rękach. Stamtąd mamy już tyl- 
lko jeden spory dzień marszu do Zale- 
frontu w Karpatach, która chroni im flankę 
jego armii cofającej się po obu stronach 
Dniestru i Prutu. Na połud. od Kirlibaby 
stoją Rosyanie jeszcze w swoich dawnych 
stanowiskach. W walkach, która doprowa- 
dziły do zdobycia Tarnopola, odznaczy- 
ły się szczególnie ciężkie baterye austrya- 
iekie. Tarnopol sam bardzo ucierpiał. Rosyj- 
scy żołnierze nie poskromieni żadną karno- 
ścią splądrowali wszystkie domy i zapalili 
jeszcze miasto ponadto. W mieście samym 
znaleziono wielu jeńców austro-wągierskich, 
| którym udało się schronić wśród zamętu wy- 
; wolanego ucieczką Rosyam 


CESARZ WILHELM W GALICYŁ 

Berlin. B. Kor. Dn. 27. bm.: Cesarz oÑ 
wiedzi} dziś pruską dywizyę obrony krajo- 
wej na froncie galicyjskim i wyraził jej u- 
znanie i podziękowanie za znakomite za- 
chowanie się. Wielu żołnierzy obrony kra- 
jowej otrzymało z ręki najwyższego wodra 
żelazne krzyże. Dalej zabawił cesarz u nie- 
|których części wojsk austro-węgierskich, 
;więdzy innemi u węgierskiego pułku cesa- 
| rza, Wiihelma nr. 34. 


Z WALE POD TARNOPOLEM. 
Amsterdam. B. kor. „Times“ donoszą z Ki- 
ljowa: Pod Tarnopolem dwie kompanie nie- 


7 STU TE NOZMRZYCH JZEZKTEO: 


F. KOP 


BCZYNSRI 


mało dbali o upra- i 


położonych | Houthem. Na innych punktach frontu zacho- 
ra zachód od Zioczowa czył do ù zw. |dniego działalność artyleryi w wiełu odein- 


| francuski 27 bm. o 5 po południu na Wysoką 
i góre krwawo odparto. 160 jeńców w tem 


K 


KRAKOW, Whos BARZKA ta Be NEED 


Str, SĘ | 


mieckie zmusiły dó uolęczki calg dyyizyę | *zonego przez przez drogę do Santi Quaraty: 
a - dta È granice Epiru, pozostaje na razie w itm 
| terozis bezpieczeństwa; umowy włosko-gre 
ickie w sprawie przywrócenia administi w 
prae pod ewiərzebnictwem gree 
jekiego komisarza, pozostają w mocy; Trank 
tys, Anglia 1 Wiochy zatrzymują podczas 


Walki we Francyt. 


la Berlin. B. Koz > Wolita, D. 27 Szy p 
landryi odżyła walka ogniowa taká 3 i a 
b. m. z większą E MEEA zwiaszcza na pomy pastane din wojska t floty po Kon 
poładn. od Dixmuiden I po obu stronach Hol- fu,  pozosłającą _ pod zwierzehnjciweną 
lebecke. Po południu pokazały się lekkie nie-| FTECYK 

przyjacielskie siły bojowe poza sferą strza- 
łów artyleryi koło wybrzeża. 28 bm. o godz. 
6 rano rozpoczął się jak najsilniejszy 
ogieńhuraganowy między Merckem a 


SORAPWOD CEE WER" JRC. 


Wiadomości telegraficzne, 


Sprawa internowania PiłeudsEiego. 
Wiedeń. B. Kor. Jak donosi „N. Wisfę 


f|kach była znaczna. Nad Aisną Francuti| TgbL“ poseł Diamand, zastępea klubu pof 


onieśli znowu ciężkie krwawe straty. Atak |skich posłów socyalistyczm: który przed 
3 gp sia Enant eoe A E A ministrów 
w sprawie uwięzienia Piłsudzkiego, 
przybył przedwczoraj do ministerstwa praw 
zagranicznych i po konferencyach s kilky 
szefami departamentu, miał dłuższą rotmos 
|wę z Czerninem. Diamand wskazał ne 
jlatałne wrażenie, jakie zarządzenia rządu 
pozew 
niemieckiego wywołały wśród Polaków É 
wyraził życzenie, aby wolno było pubiicznia 
omawiać tę sprawę. Czernin przyjął do ming 
domości oświadczenia Diamanda. 
Zniesienie cenzury na Węgrzech. 
Wiedeś. (Telefonem), Z Budapesztu U0 
|oszą, ik min. Vaszonyj zarządził zniesiopád 
cenzury wstępnej, 


sztab jednego batalionu pozostało w naszych 
rękach. 


ZNISZCZENIE ŁODZI DODWODNEJ. 

_ Paryż. B. kor Ag. Havasa. D. 26 bm. spo- 
strzeżono w Pas de Calais 500 m. od wybrze- 
ża łódź podwodną długą ra 50 m., która pod- 
czas przypływu morza rozbiła się I podczas 
odpływu osiadła. Sztab i zał łodzi podda- 
ły się, jednak przedtem otwerzywszy komo- 
ry z nafig i podiożyła ogień. Łódż jest ciężko 
uszkodzona i prawdopodobnie nia do u- 
Żytku. Miała ons misyę kłaść miny na Wy- 
| brzeżu francuskiem i angislskiem. i 

ECHA NIEUDAŁEJ OFENZYWY. Nagroda za bomby na Berlin. 
Wiedeń. (Telefonem). Z Genewy donoszą,| Wiedeń, (Telefonem) „Temps“ doii © 
na ost. posiedz. senatu senator Debouevre |N. Jorku, iż niemiecko - amerykański che* 
| nazwał rząd „spółką zdrajców z nieudolnym |mik Sussaxe wyznaczył nagrodę 1000 dolaš 
prezydentem na czele", Rząd ten, mimo, iż jów dla tego lotnika, który pierwszy much 
wiedział, że wojska są nieprzygotowane, | bomby na Berlin. e 
świadomie dał rozkaz do ofenzywy, kopiąc | yo 
pes: | Sejm niezawisły Ukrainy. 


|dla wojsk grób. 
S " ? e Berno, B. kor. Dzienniki lyońskie dóho1 
yam wypowiada WOJNĘ. jszą x Kijowa: Ukraińska rada przybierzę nań 
Berlin. B. kor. Poseł Syamski zakomuni-|zwę sejmu niezawisłej Ukrainy, 
Sib w urzędzie spraw zagranicznych, że Dei amam 
yam uważa się za stojący z Niəmcami na 5 > 
stopie wojennej. "NADESŁANE. 
Wiedeń. B. kor. Poseł syamski notyfikował 
wypowiedzenie Austro-Węgrom wojny przez | 
Syam, 7 


. 


O wieści z Tarnopola. 


Jadących do Tarnopola, uprasza najuprzejk 
miej Roman Woyczyński o łaskawe wiadga 


mości o matce Wale 
przy ul, Sienkiewicza. Łaskawe odpowi 
ii NU ordynuje jak dawniej 
PPR A oO 
z 
Już 1-go Września 
po raz płerwszy trzy łednoroczne wy 
"Tomaszewska ul Karmelicęra 82 1 


Woy Pad 
Piotrze, Maryi i wWitoldzie Zagórskich, 
proszę jadresować: Roman  Woyczyś 
Przez Sezon iey 
w tym roku otwarcie 
spodarstwa wiejsklego, wychowawczy RUE. 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Zamkięcie granie rosyjskich. 


Petersburg. B. Kor, Ag. pet. 28. bm. Por | 
stanowienie rządu co do zamknięcia granie | 
dla wstępu do Rosyi ma na celu straż nad 
granicą zabezpieczyć, a nadto przeszkodzić 
mapływaniu różnych podejrzanych i niepo- 
żądanych osób. Zamknięcie wyjazdu do Ro 
syi pochodzi stąd, Że rząd życzy sobie wy- 
śledzić zbrodnicze żywicly, które usuwają 
się z rąk sprawiedliwości } wykryć mnóstwo 
szpiegów znajdujących się w Rosyż Zarze- 
dzenie to potrwa do 15. sierpnia. 

**""4DDSTĄPIENIE SACHALINU. 

MWiedeń. (Telefonem), Z Karlsruhe Uorib- 
szą, i$ Rosyu odstąpiła resztę Sachalf- 
nu Ameryce. 


ŻEŃSKI LEGION ŚMIERCI. c 
Wiedeń. (Telefonem). „Matin“ donosi z Pe- 
tersburga, iż do żeńsk. Legionu śmierci na- 
leży również żona min. Kierenskiego, pełnią- 
ca: służbę samarytańską, 
PUŁK KRÓLA DAWIDA. 
Londyn. B. kor. Reuter. Urzad wojenńty 
donosi, że niebawem utworzony będzie ży - 
dowski pułkpiechoty. Oficerzy mu- 
szą mówić po żydowsku ałbo po ro- 
syjsku. Na sztandarze pułku ma widnieć 
tareza króla Dawida. 


W ROSYF WSZYSTKO MOŻLIWE. 
Berno. B. Kor. „Joumal* ogłasza nowe 
oświadczenie zastępcy R. R. Ż. Goldenber- 


" rzy przed wojną mieszkali we własnej 
3fGłos Narodu“ w Krakowie, 

Dr. Z. WĄSOWICZ. 

Kursów AM. Baranleckiego 

Iniormacye listowne udziela sekretarka kursó 


| 


| 


i (Spółkz z ogr. odpow.) | 
odbędzie się w Krakowia dnia $. Sierd 
pnia r. b. — Zaproszenia wraz z poź 
rządkiem STER zostały rozesłane; 

1 


ANTONI CHOŁONIEWSKI 
Duch dziejów Polski 
na tle chwili dzisiejszej.) i 
TREŚĆ: P 3 
Walp ldea Życia zbiorowego. Narbd | Eei Szlaehig 
polska, Unie. Swobedy jednej warstwy. Toletancya 
znaniowa. Pzawo i życia. Wojny polakia, Sssrtecie 


wolności. Wyprzedzenie Europy, Upadek państwa. Dac 
dziejów Polski na tle chwili dzisiejszej, 
188] 


dalej taczyć wojnę, ale część narodu myśli 
inaczej. W każdym razie o odrębnym 


landya ogiaszała niezawisłość socyałiści 
nie nie mówili na to, nio mieli także 

do zarzucenia co do Kurlandyś, gdyby 
została autorsomiezną i nie dostała sią pod 
władztwo Niemiec. Obecnie wydarzenia 
zmieniły się z tak zadziwiającą szybkością, 
że teraz wszystko jest możliwem. 
W: każdym razie przez zmianę rządu postęp 
dla Rosyi bylby olbrzymim i ostatecznym. 
W: tym znaczeniu Goldenberg spodziewa 
się, że powiedeie się sprowadzić do Sztok- 
AS socyalistów francuskich i amgiel- 
skie > 


Cena K. 2-59; 
Dd babyen w Administracyi „Glosa Naróda”, WS wszysi 
kich agacieh i w Tow. y Lud, w kotem 
(Floryańska 15). które wysyła egzemplarze pojedynczo ; 
nmadesłaniv nałeżytości lub za zadiczką pocztową oraz wi 
ksze ilości do księgarń za gotówką z opustem. 


Dr. ADA MARKOWA 


|; Asystentka c. k. Szkoły położnych, 


orinjew dkoroładh kobiecy nd godz 3-4 

pl Bata (1. Tal ML as 
KURSA MATURYCZNE 

eż ; - w |gi a alne i inaryjnó 
makowe able kóry Treaa S amolat Masy Ye LVL gna. = 


isa" na obszarach dawnej Greoyl, | Zgłoszenia: Kraków, Karmalicka ES, Il p. od 67 8 
Tessalii i Epiru; obsadzenie trójkąta, utwo-| Kurs jednoroczny rozpocznie się 15, VII b. r. 


Ska UU PARSAENTA KOSCIELAE | 


|RE=) malo E a A i 0-100 
| KIELICHY, MONSTRANCYE, PUSZKI, 


ARESZTOWANIE LENINA." - 
_ Lugano. B. Kor. Pisma wioskie donoszą, 
że we wtorek aresztowano Lenina w Fin- 
landyi Także Gorkij denuncyowamy, zor 
stał jako zwolennik Lenina. 


Uchęały sprzymierzonych w szrawie Greci. 

Paryż. B. Kor, Ag. Havasa: Konferencya 
sprzymierzonych postanowiia w sprawie o 
|becnie obsadzonych wojskowych obszarów 
greckich. Francya, Anglia i Włochy w 


W 
M === SWIECZNIKI, LICHTARZE. 


WŁAŚCICIELI WYDAWNICTWA „GŁOSU NARODU? 


a 


Przemyśl, Wodna 12, 


I wierdzalne. Para 3 K. 
za poprzedniem nade- 
+wcy otrzymują znaczny rabat, 


IE” 


wanie do 20 par 120 


lu nie dw odróżnienia od skórzanych, chód 


y i Odsprze. 


> 


trwałe i tanie, łatwo 


na obDuw 
Kupce 


B.A. 


ie cichy bez stukotu, 
wzgl. 250 K. porto i opako 


słaniem należytości. 
Generalne zastępstwo dla Gaficyi i Królestwa Polskiego 


Plastyczne, eleganckie, 


zupełn 


„IDEAL” 


43 SANN TUM AHWESOUNUNANEZ CSUABUNARUSESRUKNEZ 


ĘTKIE PODESZWY DREWNIANE 


Praktyczni ludzie noszą obecnie tylko patentowane 


GIĘT 


— | Z O Z 


— air 


w Krakowie, 


Glrtyma ra skład giówny zawod | pożera: 


Heryng Zygmunt: Finansowe podstawy bytu —. 
ekonomicznego w niepodległej Polsce . .K. 2 
Horowicz Dr. Kazimierz : Organizacya statystyki 
państwowej i organizacya urzędn ubez- 
pieczeniowego w Polsce niepodległej . . 
Kutrzeba Proj. Dr. Stanisław: Królestwo i Ga- 
"licya — uwagi z czasu wojny «a s « « *  » 
Koneczny Dr. Feliks: Dzieje Rosyi « « « « « i » 
Myśl Polska, rok II., zeszyt IV.-V. « « « « » « y 
Tolplitz Teodor: Próba nowego administracyj- 
nego podziału Królestwa Polskiego . -« «a 
Towarzystwo Warszawskie od r. 1863 do końca 


+. ZBÓR 


r. 1887. s oie © a e © o 5 a 


„ Wieszatieła* 
wiewa — Pamiętniki ......... | |. w 


Nakłady własne: 


Rostworowski Karol Hubert: Kajus Cezar Kali- 
FE, GNF seb GROW do wów GA 
Szembek Adam: Nastroje 


Michała Mikołajewicza Mura- 


Zarząd Szkoły gospodarczej 


dla dziewcząt wiejskich 


w BRuszczy, poc Krakowem 


donosi, że nowy rok szkolny rozpoczyna sie 
25. października '1917 r. 


Knrs obejmujący wszystkie gałęzie gospodarstwa domowego 
i podwórzowego, trwać będzie do 1. października 1918 r. 


Opiata za naukę | zupełne utrzymanie 60 K. miesięcznie, 


Zgłoszenia do 15. września przyjmuje 


Zarząd szkoły w Ruszczy, p. Wyciąże 


i udziela bliższych wskazówek. 1423 


S* REBMOOGESZZENOZSERZNNKIZKSNIECEZEGREKZESNWANEZAGEY, 


WOZY GOSPODARCZE 


o 


AO 12 + r WWŻ i 
I waż ZZ. Tę > 


Ministerstwa rolnictwa bacowane, 


1379 


fabryki „AONDOS Towar. akcyjne w Jesienitarh (Olagi) 


Buczkowice przy Māhr, Weisskirchen. 
Cenirala: Wisdoñń IY., Stawarzenbereziztz 15, 


Say 


podiug przepiem Wysokiego € K 


dostarczzją szybko 


WzsnicunoznnzaEDeoTOATYWOAŃDOCNA ŻW 


ABABMACERZWAE  JuSTZROFUGOGEZUKABRSNANNAGODORAZEGM 


— KONKURS! 


C. i k. Komenda Powiatowa ogłasza konkurs na 


| 
kilkanaście wolnych posad 


nauczycielskich w Kielcach 


i w powiecie. 
Podania należycie udokumentowane (śwładectwo kwali- 
fikacyjne, świadectwo zdrowia 1 ewentualnie świadectwo mo- 
ralności) należy wnosić do e. i k. Komendy Powiatowej 
w Kielcach przez właściwą Komendę Powiatową najpóźniej 


do dnia 15-go sierpnia b. r. 1488 


Kupuję każdą ilość 


MANÓW KOZZI 


z terminem dostawy do 1-go sierpnia b. r. 


Oferty z podaniem stacyi nadawczej nadsyłać proszę pod 
adresem : 1449 


Leon Śceimasej w Krakowie, 


IQOSEEEGCS6500 


Nakładom Wydawnictwa „Głosu Narodu" Śp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczeliy Roman WojcCzyłski m Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem liómana Forca, 


ADAM ZENE 


f Si RTM $ 14; -y ” . 

it a UĄGIYNA NaNe 
Ta" Z: waty a Eb 

zt) w kT: Centrala dla Galicyl 


WTTTTLLTTLLLLLELLTLLLTT | 


RLYGKI: 

Najtańszy magazyn papieru, przykorów 

szkolnych i kancełaryjnych oraz największy 

wybór kart ilustrowanych polskich i ob- 
eych malarzy. 

Wielki wybór ramek, aibumów do kart 

i fotografij, pamiętników. Papiery listowe, 
karty do gry. 1406 


Kraków, ul. Floryańska 1. 9. 


et EREEREER RE EI LLE kk 


TANIE RESZTKI! 


15 m. barchanów i flanel. „za K 110-— 
20 m. kretonów do prania . „ „ 120— 
20 m. prima kretonów, dele- 

nów zefirów itd.. . « « „ „ 110— 
20 m. różnych matervi do prania „ 90— 
3 m. materyi na męskie nbranie „ 72— 
4 m. popielatej ang. maieryi 

na kostyum szer. 132 m. za K 100— 


z thalni JOZ., BARTOSZ 
Dobruska 24%. Czechy. 


Cennik kanafosu, zefiru, płócien, barehanu, flaneli, 
aksamitu, damskich materył wełnianych i do prania, 
jedwabiu, męskich materyi bezpłatnie. — Próbki 
jedynie po nadesłaniu 50 kał. — Resztki po zniżonych 

cenach, te się nie wzorkuje. 1311 


DWG. mwane anaran realnego 


w Zakopanem, 


rowadzi ośm klas gimn. realnego męskiego ! 


addzielnic ośm klas głmn. realnego żeń- 
skiego, oka zzkłady z prawami szkół publi- 
teziaych, z językiem angielskim lub francuskim jako 
obowiązkowym, nadto kurs przygetowawczy do 
gimnszyam. Uczniów (i uc.enice) glianazyum kla- 
sycznego przyimuic się jako hospitantów (hospitantki) 
i udziela się dla nich dodatkowo nauki języka grec- 
kiego. Przy zakładzie istnieje internat dła ehfop- 
ców nod kierunkiem dyrcktora pimnazyum Dra 
Jana Jarosza. W sprawie odpowiędniego umiesz- 
czenia dla dziewcząt I o inne bliższe informacre ga- 
leży, się zwracać do Dyrekcvi gimnazyum. Zakopane, 
53 


willa „Podlasie“. 
d tm 


RRY" ETA 


anpa sm 
AZ re AF 
A ap S a a d 
TFAG M: 


NH: EA 


Eroerykańskia 


i  Królz= 


E ZNANĄ z ' Bukowiny 
stwa Polskiego 


M o WEREJ 


Tel, 1416, 


Comia naa W EE 


(pod Lwowem) 
Kształci kandydatki na nauczycielki szkół 
gospodarczych oraz na samoistne kiero- 
wniczki gospodarstw wiejskich w ciągu 
dwuletnich studyów teoretycznych, połą- 
czonych zóćwiczeniarmni prastycznemi, W za- 
kresie gospodarstwa domowego, podwó- 
rzowego, stajennego i ogrodniczego. 
Nowy rok szkolny rozpoczyna się © września b. r. 
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Semi- 
naryum, które udziela również wszeikich wyjaśnień, 
tak co do warunków przyjęcia jak i programów 
udzielanych nauk. 
Zarząd  Seminaryumi 
Lwów—Snopnów. 


Ozdoby na drzewko 
w dużych dobsrach próbnych, 126 


po 100 i 50 koron dla kupców i sto- 
warzyszeń handlowych, 


dostarcza do Galicyi za zaliczką, a poza 
kraj za nadesłaniem z góry należytości 


Liga pomocy przemysłowej 


gospodarczego 
1291 


Adres: 


w Krakowie, ul. Straszewskiego 28. 


+ Koniczynę białą 
! tymotkę 
kupuje po najwyższej cenie targowej 


BANK ROLNICZY 


c. k. Galic. Towarz. Gospodarskiego | 


we Lwowie, uł. Kopernika L. 5. 
e. Fa Za 
RRORRRAREA 
Szukam na wieś 


Nauczycieli 


do dziewczynek 19i 12 lat, języki bardzo 
dobre wymagane, kwalifikacye i warunki 
podać do Administracyi „Głosu Naredu* 

dla “H. A.“ 1469 


| w cukierni Józefa Lewickiego 


1426. 


= ai 
| Do wynajecia} R 
Z dniem 1 czerwca, b, fp obowiazyje Y Kral wia 


2 pokoje z kuchnią jazdy: sa (> 7 Ja 


->à Sr, Mih £ 
umeblowane — wo- Z Kraków odjeżażkją pociagi: do Wiednia: 5-80 rano (wojskowy), 
dociąg — parter 5'45 rano {osobowy}, pořľaczenió do Szczakowy, Bielska, Zywca, Ołomuica, 
i * ` ? rano (posnleszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Błefska, Cieszyna; 
Raków I — Mitblewicza IL. Ołomuńca; 015 reno (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Qłomuńca; 
1454 9'36 rano (asobowy), połączenie takie aamo; 2'42 popełudniu (pospieszity), po- 
l łączenie do Granicy, Kielc, Bieiska, Cleszyna; 5'85 popołudniu (wojskowy; 
6'69 popołudniu (esabowy), połączenia do Cieszyna 1 Ołomuńca; 62E wieczo- 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło- 
muńca; 6'40 wieczorem (osóbowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca. y- y po 
Do Lwowa odjeżdżają pociągi: 6'30 caro (pośpieszny); T58 ráno foso- 
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 1032 
« nie nsunie | (0S000wy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1'45 
3 w przecią- w południe (osobowy) do Tarnowa I Szczucina; 8'05 AR (pospieszny), 
8 dni sgi do Szczucina; 5:40 EO (wojskowy); 5:55 popołudniu foz0- 
owy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 11'15 w nocy (ogożowy), 
ý połączenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. vs? ' 
741» ] brodawki Do Kocmyrzowa odjeżdża pociąg osobowy: 8'15 rano 1 2 popołu- 
Cena słoika zaopatrzone- dniu, wreszcie 7:55 wieczorem. A a 
na latem ANYANA Do Nowego Sącza odjeżdżają pociągi osobowe: 8'30 rano;"połącze- 
g gw yjny ie do Ź A 

Koron 175, — 3 Błoiki. | 21e JO Żywca, Zakopanego; 23°15. w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Koron 450, — 6 słoików Sakan s lig do Zywca, Zakopanego; 1180 w nocy, połącznnie do Żywca, 
Koron 7:50. Setki podzię- : r 
kować I Hstów ŚGE 
okazać, — Kamany, Kassa 
Wągry, Postfach 12. 1453 


2%; LE" 


569 Koron 
zapłacę jeżeli mój niszczy- 
ciel nagniotków „RIA- 

wę BALSAM, 
AS 5 z 


£ 
Do Oświęcimia odjeżdżają pociągi: 6'50 rano (przez Skawinę), 1:40 
w południe (połączenie do Graaicy, Lublina Kowla). U $h s 
Od dnia 15 b, m. do 15 września b. r. kursować będzie pociąg osobowy 


z Zakopanego do Krakowa. Pocłąg fen będzie przychodził do Krakowa o gos 


| Osoba łat średnich! Uczeń z 3 kl. szkół średnich 


miejscowy, potrzebny do praktyki, — również 
ekspedyanika i 


znająca się doskonale na kuchni i wszyst- 


DA 


kich gałęziach gospodarstwa wiejskiego, | _.4,— 
F l : . umiejąca także po niemiecku, znajdzie umleszczenio 
zdolna i pracowita, z chlubnemi bai: w handlu pod firme, pxo P 1447 


ctwami, poszukuje miejsca na plebanii| 
lub we dworze, ewentualnie mogłaby się | 
zająć opieką nad dziećmi u starszego 


Stefan Porębski Kraków, Rynek 32, 
wdowca. Łaskawe zgłoszenia pod „Uczci- p | 


wość* w Administracyi dziennika. | Jędyna ksiega adresowa przemysła- 4 bandin krajowego 


-_ SKOROWIDZ. 
mer |! RZEMYSŁOWO -RANDLOGI 
/W| Królestwa Galicyj 


Ligi Pomocy przemysłowej z roku 1913. 


Obszerne źródło informacyi o władzach, 
instytucyach, warunkach zakładania przed- 
siębiorstw itd. wobec grożącego wyczer- 
pania zaleca do nabycia Liga Pomocy 
przemysłowej Lwów, ul. Pańska 11. 


Cena w eprawie 6 Koron za nadasłaniam nejążytości 
z góry lub ze pobraniem pocztowam. 1430 


biniejszej 


dnych gospodarstwach. — Wiadomość: 
Marya Klein, BW Grodzka 60. 
1466 


tyt 


| ho grade koło fara w Bugala LG 


uchyla użycie w kuchni „Simplex“ | 
miejscu klimatycznem (oddalonem od stacyl kolejowej 


| 140 patent. szybkowaru - Kalwarya o pół godziny drogi), realność składająća 

S$ w któryin gotuje nię bez nafty I spirytusu węglem | się z 2 morgów gruntu ornego, ogrodu owocowego, 

drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzl- § | domu mieszkalnego o 4 ubikacyach, prainią, wędząe 

FE wiającą oszczęńnością opału | kosztu. Ą nią, piecem piekarskim, piwnicą f strychem, oraz sto: 
WYROB KRAI/OWY. — 


doła i sta Murowaną, 1421 
: g sza wladomość u p. Er. Piwewilfczyka, 
Csna oryginala:go Simpie- 


raków, Tomasza 33, I. 
xa" z trwatej prasowanej i ja- Kiakówa me 


chy żelaznej b K. BO b. iisa | Kala 


a || KEPUŻĘ I 
kroków, Badoiiłownka 1. 23, f sprzedaję ewakifówany_. 
Spod zanik s || paeanere arn 7 Dzerwonogroda 
wieniach stosowny rabat, | i jubilerski „ 126 ski p kożzechół Pod 
domić swoją żonę 
o gm iy 


mj 


Przestrzegamy przed naśladowniewani G) Jhzgf tyankfówiez 


> | Kreków, wi. Sławkowska 24 
dom XX, Emerytów. 


s c" 

: i yć 
OKAZYAI i Ay LJ 

Lichtarze kościelne | ronom 
massiy mosłężne, a mia- 
nazice 6 sztuk Z cent, 

ohtarza 
rd Rao K 860 ; 6 sztuk 
a 86 cent. wysokie (wara 
1 licht. ko 5.460) K 560 
i 6 sztuk a 741g cent. wy- 
sokie (waga każdego lich- 
tarza ko 61/s) K 769, do 
nabycia w Księgarni ka- 


Zarząd dóbr Zakopane zakupi 


większą ilość 


wczesnych ziemniaków 


z natychmiastową dostawą. 
Oferty przyjmuje Zarząd SE Zakopane p. Zakopane 8' 


pl wa 

w średnim, Wieku; 
gare? wojskowon 
„Z wyższem, wy 
kształceniem, przyj- 
mie posadę zaraz lub 
od 1 sierpnia jako ad* 

ministrator dóbr. 

Zgłoszenia przyjmuj6 


Subject cukiern iczy PO AO 
nadoiiony w pioczywiectadaćh I ninii, | Agronom Poszukuję Zaraz, 


ziem wolny od wojska, po- 
szukuje' zarządu większym 
majątkiem lub też jako sa- 
modzielny zarządca fol- 


PROFESORA 


do trzech ucZfi kla- 


znajdzie posadę 


w Rzeszowie. 14556 |warku. Zgłoszenia pod; S.|sa 4 i 3 gimn.i 2-ga 

L. K. 1877“ przyjmuje |normałną. Warunki 

| Aamin. sety Narodu“. | 100 Kor. i całe utrzy p 

Nadmłynarz ooop ki 5 

y | PYOOGPOEC Halaszhomok Sáro- 

z spatak, Unga 1462 

amiy, p o seny od wojaka, poszuki Obiad z 3 dań, i e. 
odpowiedniej posa o młyna parowego turbinowo- | 3 } 
5 LET" O eGiE. 1456 J po K. 240] Z wkładem 


wydaje w domu i na miasto 


5 166 2 wać 
Może objąć Poe w krótkim czasie Adresowa Golębia 16, I P. 
1245 


proszę: józef Ptaszyński, kierownik młyna w Sicedli- 
szowicach, poczta Wietrzychowice. 


Ogrodnika fachowego 


do prowadzenia produkcyi warzyw naj s 
większą skalę na obszarze kilkudziesięciu 
morgów, poszukuje się za wynagrodzeniem 
rocznem i odpowiednim procentem od 
czystego dochodu. Posada do objęcia od 
1. listopada 1917 r. Bliższych. wyjaśnień 
udzieli : 1404 


Zarząd dóbr Rzeinień, p. Rzocków. 
DBRZOÓRBRZIZRAKACA 


10—15.000 K; 


kupię obdłużoną realność 
w obrębie Wielkiego Kras, 
kowa. A. Ch. O. do Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu“. 


Pośredńitiwo wykluczone. 
1450 s 


Dzieła estatnłegn pod z259 
rem rosyjskim istniajączga 

p HM ORC 
KLASZTÓRE 09. RAPULYSÓW, 
w N. Mieście, doprowa= 
dzone do 1916 r. — Ceną 
broszury 1 KE, 20 h. Do 
nabycia w księgarniach lub 
u autora: Dr. M. Ofiman= 
ski, Kraków -- Salwaor, 
Gontyna 10. Przesyłka ud. 

wrota pocztą. 1579 


A 


Pr 


czyli opaski na przepukli- 

ny (ruptury) pępka, brzu- 

cha i pachwiny. Repera- 

cye przyjmuje się. Cenni- 
ki darmo. 


[IM L. Polaczek 


| _ Sambor 11. (Calicya). 
£ 1418 


